Nr. 191. 


Wychodzi codziennie o godzinie 4, popołudniu, 
z wyjątkiem niedziel i dni świąteoznycn. 
Przedpłata wynosi: 


W MIEJSCU kwartalnie . . . 4 złr. 50 ct. 
miesięcznie . . W a oO , 
Z przesyłką pocztową: 
Miesięcznie w kraju . + s. . . . 3 złr. — et. 
w Monarchii austro-węgierskiej > 6 „ —, 
£ | do Prus i Niemiec . aś | 
z e m Francji - „. Ad . 5 po 7 złr 
LU Í „ Belgii i Szwajcarji . . . 60 ct 
E | „ Włoch, Turcji i księstw Nadd. 
% l 


„ Serbii. . E 
Numer pojedyńczy kosztuje 10 ct. 
Redakcja ul. Łyczakowska I. 3. Telefon 174. 


We Lwowie, — Wtorek dnia 23. Sierpnia 1887. 
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CALETA NARODOWA 


Od Administracji 
„Gazety Narodowej“ 
Przedpłata wynosi: 


we Lwowie: 

rocznie . 18 złr. 

półrocznie. . 9 » 
kwartalnie . « . . 4 złr. 50 ct. 
miesięcznie . . . . . . 1 złr. 50 et. 
Na prowineji z przesyłką pocztową: 

rocznie . 24 złr. 

półrocznie . 12 złr. 


kwartalnie . „ . © « . . 6 złr. 
miesięcznie o. . - « . 2 złr. 
Cena przedpłaty poza granicami Mo- 
narchji Austro-Węgierskiej jest umieszczo- 
na w nagłówku Gazety Narodowej. 


Lwów dnia 22. sierpnia. 


Donosiliśmy jnż, że ministrowie Tisza, Fe- 
jeryary i Bedekowicz przybyli d. 19. rano z Pe- 
Sztu do Wiednia, gdzie bawi minister Orczy. To- 
goż samego dnia odbyła się konferencja z mini- 
strami hr. Bylandtem i hr. Welsersheimbem w 
sprawie karabinów repetjerowych. 
Suma 31/, milionów dozwolona na ten rok na po- 
mienione karabiny, uznaną została za dostateczną 
tak, że w budżecie wspólnym na r. 1888 ekstra- 
ordynarjnm nie dozna zapewne Żadnego podwyż- 
szenia. 

Po połndnin udał się p. Tisza na trzytygo- 
dniową knrację do Ostendy. 


Z Pesztu donoszą, że minister honwedów 
wezwał wszystkich aspirantów na oficerów w po- 
spolitem ruszeniu, którzy ukończyli przepisany 
knrs, ażeby na własny koszt brali udział w je- 
siennych ćwiczeniach honwedów; 
na żądanie otrzymają żołnierze piechoty mnadury 
a kawalerzyści konie rządowe. Podobna wezwanie 
do dobrowolnego brania udziału w ćwiczeniach 
obrony krajowej, ma wydać także austrjacki mi- 
nister obrony krajowej. 


Ambasador austrjacki w Berlinie, hr. Sz e- 
cheny1, przybył d. 18. bm. do Wiednia, tożsa- 
mo p. Szógyeny, pierwszy szef sekcyjny w 
ministerstwie spraw zagranicznych, mimo że jego 
urlop dopiero z końcem bież. miesiąca upływa. 


Delegaci rządu włoskiego do zawarcia 
trak'atu handlowego z Austro-Węgrami 
jiny sekretarz Ellena i dep. Luzzatti konferowali 
we Wiedniu nieurzędowo z ministrem handla 
Bacqnehemem, radcą Kalchbergiem i z p. Szó- 
gyenim, a następnie złożyli. wizytę hr. Kalnokie- 
mu. Wczoraj mieli się udać do Pesztn. Rozmowy 
były tylko ogólnikowe i odbijała się w nich chęć 
rządu włoskiego do zawarcia formalnego traktatu 
taryfowego, nietylko na podstawie najwyższej 
faworyzacji, wszelako do niewielkiej liczby towa- 
rów ograniczonego. Z Pesztn mają delegaci włoscy 
udać się wprost do Paryża, także w sprawie od- 
nowienia traktatu handlowego. i 

Nie spełniło się zatem życzenie Austro- 
Wegier, aby poprzód zawrzeć traktat z „Niem ca- 
mi, tembardziej gdy na jesiennej sesji rajchstagu 
ma być poruszoną sprawa ponownego pòdwyższe- 
nia cia zbożowego. Niema też widoków, aby 
Niemcy zawarły z Austrją traktat taryfowy. 
Skończy się zapewne na najwyższej faworyzacji, 
tj. że Anstrja otrzymałaby wszystkie ustępstwa, 
jakieby Niemcy innym państwom poczyniły, ale 
żadnych specjalnych dla siebie. 


Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują: 
WE LWOWIE biuro administracji „Gazety Narodow.“ 
uliea Kopernika liczba 5. — Ogłoszenia w Paryżu 
przyjmuję wyłacznie dla „Gaz. Nar.“ sjencja p. Adama, 

ue des Saints-Póres 81, Paris; w Wiedniu Otto Maass, 
(Haasenstein & Vogler) nr. 10. Walfischgasse, A. Op- 
pelik, Stadt, Stubenbastei 2. M. Dukes, I. Riemergasse 
13. Rudolf Mosse, Seilerstatte nr. 2., Henryk Schalek, 
I, Wollzeile 11, Maurycy Stern, Wollzeile 22; G. L. 
Daube & Comp. w Frankfurcie n. M.; w Warszawie 
Rajchman et Frendler Senatorska 22; w Krakowie 


W. Kukliński. 
OGŁOSZENIA pmo się za opłata 6 ct. od 
miejsca objętości jednego wiersza drobnym drukiem. 
Reklamy w rubryce ,„Nadesiane' 20 ot. 
od wiersza. 


Administracja ul. Kopernika I. 5. Telefon 10. 


„Według doniesień peszteńskich będą dele- 
gacje wspólne mniej więcej na koniec pa- 
ździernika zwołane. 


Ustanowiony Świeżo przez cesarza medal 
do noszenia na szyi dla znakomitych uczonych 
1 artystów, podobny pruskiemu orderowi pour 
le merité, został nadany 5 Węgrom, 8 Niemcom, 
1 Polakowi (Matejce) i 1 Słowieńcowi (Miklosi- 
czowi) — z Czechów nikt medalu tego nie otrzy- 
mał, pomimo że posiadają dzielniejszych artystów, 
niż Angeli lab Benczur, a choćby Munkacsy, 
i niemniej znakomitych uczonych, jak dekorowani 
medalem Niemcy i Węgrzy. Tem bardziej wzra- 
sta między Czechami oburzenie przeciw ministro- 
wi oświaty, który przedłożył propozycję co do 
medalu. 

„Snać p. minister — piszą dziennki cze- 
skie zamieniał medal dla zasług około umie- 
jętności anstrjackiej z medalem dla zasług 
około umiejętności niemieckiej, nie powi- 
nien się przeto nżalać, jeżeli go coraz więcej za 
ministra nanki niemieckiej poczytujemy*, 


Organ klubu czeskiego Hlas Naroda wystę- 
puje przeciw zwątpienin, rozmyślnie szerzonemu 
przez Narodni Listy dla podkopania klubu. Wzy- 
wa On naród czeski do pracy statecznej we wszy- 
stkich kierunkach. „Dzielnie walczą Słowieńcy — 
już Deutsche Ztg. woła, że Niemcy utracili Lu- 
blanę, że walczyć muszą o Cylleję, że do Mari- 
borza dobierają się Słowieńcy, a kto wie, czy i 
w Gracn nie zażądają równouprawnienia. I my 
też nie pracujemy napróżno. Zdobyliśmy Pragę, 
ntwierdziliśmy się w Piłznie i da Bóg, postawimy 
na swojem wszędzie, gdzie żyjemy i naprzód się 
rnszamy. Herbst załamywał ręce nad przyszłością 
„miemieckich* Budziejowic i radził, tem dzielniej 
bronić Litomierzyc ma północy i Krumlowa na 
południn. I rzeczywiście, Bndziejowice będą nasze, 
już jesteśmy tam w stanowczej większości i nie 
odwiócą tego żadne wrzaski ! gwałtownictwa cen- 
tralistyczne. Tylko nie objawiać słabości! Tylko 
nie zatruwać narodu lameuntami nad niedołęztwam 
naszem i upadkiem !* 


Książę Bismark nie jest obcy projektem, 
zmierzającym do utworzenia wielkiego bankn i 
zjednoczenia się gorzelników w celu zm ono p 0- 
lizowania spirytnsu. Widzi w tem wido- 
cznie najpraktyczniejszy krok do monopolu rządo- 
wego. Wrocławskie zgromadzenie fabrykantów spi- 
rytnsu otrzymało telegram od księcia Bismarka, 
w którym kanclerz oświadcza, że dotychczas nie 
miał sposobności powziąć decyzji co do projektu 
bankn spirytusowego, ale że projekt ten może 
liczyć na jego sympatje, gdyż go uważa za „przed- 
sięwzięcie wielve pożyteczne*. 


W Petersburgn zajmują się koła wojskowe 
bardzo żywo kwestją zaprowadzenia karabinu 
magazynowego. Większość specjalistów woj- 
skowych jest tego zdania, że karabin magazynowy 
wobec dzisiejszego karabinu rosyjskiego systemu 
Berdana nie przedstawia takich korzyści, aby 
warto było wydawać kolosalne sumy na nowe 
uzbrojenie piechoty. Jen. Kuropatkin sądzi, że 
karabin magazynowy tylko wtedy miałby wyższość, 
gdyby wynaleziono proch niedający dymu, i gdy- 
by siła prochu użytą była odrazu do wyrzucania 
zużytego patronu, a włożenia nowego. Próby, 
czynione niedawno w Krasnem Siole, zdają się 
zapatrywania te potwierdzać. Strzelano magazy- 
nowym karabinem systemn Mossin i karabinem 
Berdana z równym skutkiem, tak co do szybkości 
jak i trafuości strzałów. Przy dotychczasowym 
karabinie zastosowano jedynie nowy, przez jene- 
rała Wasmunda wynaleziony schowek na patrony, 
ułatwiający nadzwyczaj ładowanie karabinu. Cała 
reforma broni n piechoty skończy się więc prawdo- 
podobnie tylko na zaprowadzeniu ładownicy no- 
wego systemu. 


Dzienniki pisały o nsiłowaniach pokojowego 
załatwienia nieporozumien między Włocha- 
mi i Abisyniaą. Obecnie donoszą z Londynn, 
że widoki tego pojednania są bardzo słabe. Rząd 
włoski stawia przedewszystkiem jako konieczny 
warunek, aby władca Abisynii uznał zwierzchni- 
ctwo Włoch i oddał się pod jego protekcję w spra- 
wach zewnętrznych. Rząd włoski chciałby zająć taki 
stosunek względem Abisynii, w jakim pozo taje 
Francja względem Tunisu. 


Zamiar gabinetu angielskiego, aby królowa 
wyraziła w proklamacji potrzebę zgnębienia 
narodowej ligi ir]andzkiej, wywołał 
wielkie wrażenie w irlaudękich kołach opozycyj- 
nych. Utrzymują, że opozycja zaproponuje wystó- 
sowanie adresu do królowej celem cofnięcia tej 
proklamacji, a w debacie nad tym wnioskiem we- 
źmie udział Gladstone. Standard dowiaduje się, 
iż Hartington i towarzysze będą rząd popierali, 
a Chamberlain i tegoż stronnicy głosować będą 
przeciw proklamacji. Wszystkie dzienniki poranne 
z wyjątkiem Daily News pochwalają zgnębienie 
ligi narodowej. 


—— RL LLL nnn. 


Sprawa bułgarska. 


Książę Ferdynand przybył d. 18. b. m. do 
Filipopola, bawił tam trzy dni, a dziś stanąć ma 
w stolicy kraju, w Sofii. 

Wśród gorąca tropikalnego, dochodzącego do 
450 R., wjeżdżał wały orszak do głównego miasta 
W. Rumelii około godz. 7. wieczorem. Na czele 
jechał ks. Ferdynand na konin. Wojsko tworzyło 
szpaler. Sto strzałów armatnich zwiastowało mia- 
stu zbliżanie się księcia. Przed miastem powitały 
go wiadze cywilne i wojskówe. Łuki powitalne 
utworzono z samej prawie broni, z dział, karabi- 
nów i bębnów. Na środku miasta pod łnkiem try- 
umfalnym powitał księcia ma czele duchowieństwa 
metropolita (Gierwazy. Następnie udano się do 
katedry, gdzie zostało odśpiewane Te deum. 

Książę zamieszkał w prywatnym domu, gdyż 
konak książęcy nie jest jeszcze urządzonym. Mnó- 
stwo ludu cisnęło się po ulicach, Grnpy jaskrawo 
przyodzianych Tnrków, Greków, Bułgarów two- 
rzyły bardzo malowniczy obraz. 

Konsulowie wywiesili flagi na konsułatach, 
oświadczyli jednak, iż czynią to ze względu na 
urodziuy cesarza Franciszka Józefa, Książę przyj- 
mował nazajutrz wiele depntacyj, programem 
objęte było także posłuchanie dla konsulów, gdy 
ci jednakże zjawiii się jedynie w charakterze nie- 
urzędowym, nie przyjął ieśs.książę, 

W Sofii poczyniono przygotowania do nad- 
zwyczaj Świetnego przyjęcia księcia. W mieście 
ruch nadzwyczajny, wszędzie wznoszą się bramy 
trynmfalne i szpalery z chorągwi i kwiatów. Bar- 
dzo wiele z przedmiotów dekoracyjnych służyło 
kiedyś w tym samym celu dla księcia Aleksandra. 
Co wieczór bywają wspaniałe fajerwerki, muzyka 
i ilnminacja, ale dotychczas jeszcze stan wojenny 
nie zniesiony, nie wrócona swoboda prasy i nie 
ogłoszona amnestja. Przypnszczają nawet, że to 
położenie dłngo jeszcze trwać będzie, bo nadanie 
amnestji wywołuje niebezpieczeństwa. a szczegól- 
niej obawia się jej rząd, któremu amnestja spro- 
wadziłaby na głowę całe chnrmy zaciętych nie- 
przyjaciół, Jest więc zamiar, ażeby pocobno tym 
tylko udzielać amnestji, którzy o nią będą prosili, 
a odstąpić od wydania amnestji ogólnej. 

Przyjazd księcia przejedna wieln opozycjoni- 
stów dawnych i przeszkodzi powstanin nowych, 
lecz mimo to zacznie się zacięta walka stron- 
nietw, której książę zażegnać może nie zdoła, i 
wśród której sam nawet może paść ofiarą. Szcze- 
gólniej nieprzyjaźną może się dlań okazać partja 
radykalna, nieprzyjażna dzisiejszemu minister- 
stwu konserwatywnemn. Wobec tego wszystkiego 
utworzenie gabinetu napotyka ua wielkie trudno- 
Ści. W ostatecznym razie pozostanie obecny ga- 
binet pod uaczelnictwhem b. prezesa sobrania, 
Tonczewa. 


Fremdenblait i Presse zamieściły równo- 
brzmiące telegramy z Berlina, w których donoszą, 
że mocarstwa uważają jednozgodnie zachowanie 
się ks. Koburga jako pogwałcenie traktatn ber- 
lińskiego, i że Rosja ani Turcja mie będą w tej 
sprawie interweniować, ale że mandat do inter- 
wencji powierzony zapewne zostanie któremu z 
mocarstw, zapewne Włochom. Mocarstwa sądzą 
jednak, że zanim zostanie powzięte ostateczne po- 
stanowienie, sytnacja w Bułgarji gwałtownie się 
zmieni przez wewnętrzną katastrofę w tym kraju. 

Nord upewnia, że Rosja zachowywać się bę- 
dzie wobec Bnłgarji z możliwą reżerwą. 

Inaczej zapatrują się na sytuację Petersb. 
Wied. Zapewniają one, iż protest Rosji przeciw 
dzisiejszemu porządkowi rzeczy w Bułgarji jest 
pierwszym krokiem do porzucenia roli biernej, 
jaką w tej sprawie dotychczas odgrywała Rosja. 
Zresztą — powiada gazeta — fakta same rozwią- 
zują ręce rządowi rosyjskiemu. 

„Rzeczywiście, owe słuszne względy, które 
dyktowały Rosji konieczność trzymania się roli 
biernego obserwatora wypadków, nigdy nie miały 
i nie mogły mieć znaczenia bezwarunkowego, za- 
leżąc od okoliczności chwili, i wpływ ich może 
ustać wówczas, kiedy interesa Rosji zmuszą ją do 
działania czynnego. Stojąc na gruncie prawa, któ- 
re skłaniało ją dotychczas do szanowania traktatn 
berlińskiego, dopóki byl on również szanowany 
przez Kuropę, polityka rosyjska może odtąd uwa- 
żać siebie za znpełnie zwolnioną od zobowiązań, 
wkładanych na nią przez traktat, jeżeli Europa 
nie zechce przywrócić go w całości, ku czemn 
byłoby w danej chwili potrzebnem coś więcej nad 
nieprzychylne odezwy gazet oficjalnych o wypad- 
kach w Bułgarji. Jak wszystko na Świecie, zami- 
łowanie pokojn przez Rosję ma swoje granice, któ- 
re przeszedłszy, polityka wroga nam, samą siłą 
faktów, wysnwa Rosję ze sfery obserwowania bier- 
nego. Rezultaty formalnego uchylenia traktatn ber- 
lińskiego przedewszystkiem musiałyby się odbić 
na interesach tego mocarstwa, które miało naj- 
więcej obowiązków i największą możność faktyczną 
ntrzymania porządkn na półwyspie Bałkańskim — 
porządkn, gwarantowanego w traktacie berlińskim.* 

Następnie gazeta ostrzega, iż łatwo może 
nastąpić zajęcie Burgasu i Warny, jake punktów, 
z których Rosja mogłaby wpływać na bieg wy- 
padków bułgarskich. 

Grażdanin drwi dalej z ks. Ferdynanda i 
twierdzi nie bez politycznej bystrości, że zupełny 
tytuł nowego księcia bnłgarskiego mógłby być 
następujący : „4 dopuszczenia Bożego, z niewoli na- 
rodu, za błogosławieństwem papieża, z tajemnej 
poręki Anstrji i obojętności Niemiec, My Ferdy- 
nand I., książę Knłgarski itd." 


Nota, przesłana zaraz po przybyciu ks. Ko- 
burskiego do Bnłgarji przez rząd turecki do wszy- 
stkich jego przedstawicieli u dworów enropej- 
skich, brzmi: 

„Porta uważa wjazd księcia Koburskiego i 
jego intronizację za akt nielegalny. Niezwłocznie 
po otrzymaniu wiademości o przygotowaniach, 
czynionych przez księcia, Porta wszelkich doło- 
żyła usiłowań, by nie dopuścić do aktn, zagraża- 
jącego kwestji bułgarskiej nowemi komplikacja- 
mi. Wszelako wszystkie Środki, majace zapobiedz 
temu godnemn pożałowania faktowi, pozostały bez 
skutku. Wobec więc nowych tych zawikłań, Por- 
ta uprasza gabinety mocarstw, podpisanych na 
traktacie berlińskim, ażeby nurzędownie udzieliły 
Porcie swych poglądów w celu wspólnego rozwią- 
zania kwestji bułgarskiej na podstawie traktatu 
berlińskiego. * 


Polit. Corr. dowiaduje się, że Rosja nama- 
wiała egzarchę bułgarskiego Józefa, ażeby wydał 
do kleru kurrendę przeciwko księciu Ferdynan- 
dowi. Egzarcha odmówił jednak, zasłaniając się 
swem wyłącznie religijnem powołaniem. 


Nat. Ztg. zapewnia, że do wyjazdu i objęcia 
tronu bułgarskiego namawiała ks Ferdynanda je- 


dynie matka jego, księżna Klementyna, cała ro- 
dzina książąt Koburskich była zresztą temu prze- 
clwna, a starszy brat, ks. Filip, zerwał nawet 
wszelkie stosunki z ks. Ferdynandem. 


Ankieta szkolna. 


D. 24. b. m. zebrać się ma w Wydziale kra- 
jowym ankieta szkolna, złożona z członków kemi- 
sji szkolnej i dobranych z zewnątrz ekspertów. 
W skład ankiety wchodzą pp. Stanisław Badeni, 
Michał Bobrzyński, ke. J. Czartoryski, Euzebiusz 
Czerkawski, ks. bisk, Danajewski, Wojciech Dzie- 
dnszycki, W. Łoziński, Józef Majer, Antoni Małe- 
cki, Tadensz Pilat, Mieczysław Rey, J. Romań- 
cznk, Tadensz Romanowicz, Z. Sawczyński, ks. 
bisk. Solecki, Stan. Tarnowski, Lndwik Wierzbi- 
cki, Frydryk Zoll i Władysław Zajączkowski. 

Na pierwszem posiedzeniu z d. 19. grndnia 
zr. wybrano trzech referentów i powierzono im 
projekty ustaw, opracowane na podstawie nchwał 
sejmowych i dawniejszych ankiet przez p. Oktawa 
Pietruskiego. Ustawę o zakładaniu i utrzymywa- 
niu publicznych szkół ludowych i o obowiązku 
posyłania do nich dzieci, objął do zbadania dr. 
Enzebinsz Czerkawski. Ustawę o stosnnkach pra- 
wnych stann nanczycielskiego w publicznych szko- 
łach ludowych, powierzono dr. Stanisławowi hr. 
Badeniemn. Ustawę o władzach nadzorczych miej- 
scowych i okręgowych dla szkół ladowych powie- 
rzono dr. Michałowi Bobr.yńskiemu. 

O ile nam wiadomo, przedłożył tylko p. Sta- 
nisław Badeni Wydziałowi krajowemn specjalny 
elaborat w zakresie swego referatu. Referat ten 
został udzielony jeszcze z końcem lipca de zaopi- 
niowania Radzie szkolnej krajowej i rozesłany 
członkom ankiety. 

Staranną tę i ważną pracę b. członka Rady 
szkolnej kraj., opartą na znajomości rzeczy i prak- 
tyce dotychczasowej, podajemy tn w całości: 


O mianowaniu nauczycieli : 


a) Posady nauczycielskie nadaje stala Rada 
szk. kraj., a to albo na podstawie terna przedsta- 
wionego przez Radę szk. okr., która je ułoży po 
wysłuchanin miejscowej Rady szkolnej, albo na 
podstawie prezenty udzielonej przez nprawnioną 
do tego gminę lub osobę. 

Tymczasowe nadawanie posad nauczyciel- 
skich należy do Rady szk. okr. 

b) Nanczycieli utrzymywanych całkowicie 
z fnnduszn szkolnego krajowego, mianuje bezpo- 
Średnio Rada szk. kraj. 

Gmina, obszar dworski, korporacja, instytn- 
cja, powiat lub osoba prywatna, jeżeli utrzymuje 
szkołę wyłącznie własnym nakładem, ma też wy- 
łączne prawo prezentowania nauczycieli. 

To prawo ma także gmina, która uiszcza 
na płacę nanczyli prestację w wysokości pokry- 
wającej przynajmniej 750/, wydatku na płacę na- 
nczycieli, a prestacja ta jest przynajmniej dwa 
razy wyższą od tej prestacji, którąby gmina z mocy 
ustawy płacić miała. 

Pod tym samym warunkiem przysłagnje ta- 
kże prawo prezentowania nanczycieli obszarowi 
dworskiemu. 

Dawniejsze prawa prezentowania nauczycieli 
przyznane na podstawie aktów fandacyjuych, po- 
zostają i nadal w swej mocy pod warunkami 
w obecnej ustawie określonymi. 

c) Rada szk. okr. ogłosi najdalej w 14 dni 
po opróżnienia posady nauczycielskiej konkurs. 

d) Rada szk. miejscowa przedłożyć ma opi- 
nię, a uprawnieni do prezentowania prezentę naj- 
dalej do 4 tygodni od dnia doręczenia im listy 
kompetentów, gdyż w przeciwnym razie Rada 
szk. okr. przedłoży propozycje Radzie szk. kraj. 
z pominięciem Rady szk. miejscowej, a względnie 
nprawnionych do prezentowania. 

Przy prezentowaniu neleży się ściśle kiero- 
wać zasadą, że przy równej kwalifikacji rozstrzyga 
czas służby kompetentów, aby tym sposobem nmo- 
i nauczycielowi posunięcie na wyższy stopień 
płacy. 


” RUMUNIA 
(1855—1870). 


Na tle wspomnień 
skreślił 
WŁADYSLAW DUNIN. 


(Ciąg dalszy). 


Nadaremnie szukałem odpowiedniego zajęcia 
w Paryżu gdzie przebyłem trzy MIESIĄCE. Naresz- 
cie treść odpowiedzi, jakie otrzymałem z Kon- 
stantynopoln i Bukaresztu, była pomyślną i zachę- 
ciła mnię do przyspieszenia wyjazdu. 3 

Było to w lutym. Pora rokn nie nęciła je- 
szcze turystów, to też ulewieln pasażerów zebrało 
się na dworcn kolei żelaznej: „Parjs- Lyon-Módi- 
terranće.* 

W Marsylji, dokąd przybyliśmy we.esnym 
rankiem, stanąłem w pierwszym lepszym, skro- 
mnym hoteliku, niedaleko portu iw najbliższem 
sąsiedztwie owej słynnej z ruchu l.e nieczystości 
Canabiċre. Pragnałem najpierw odświeżyć się nieco 
po podróży, a następnie zobaczyć MOTZ6 1 statek, 
któremu wkrótce wałem się powierzyć na prze- 
ciąg siedmiu dni. ) 

Statek „Danube“ Odpływał o 5. wieczorem, 
Chociaż nie byłem nowicjuszem w odbywania po- 
dróży, to jednakże ulegając, jak wielu innych, 
mimowoli paraksyzmowi de la fièvre du bateau, 
t.j. obawiając się spóźnienia, Stawiłem SIE Ju 
dwiema godzinami przed 0ZNAaczonym czasem NA 
pokład i przedłożyłem moje Papiery kapitanów! 
który był tak grzeczny, że M! Wyžnaczył tnż obok 
siebie osobną kajntę, urządzoną Z Wielkim kom- 
fortem, a obliczoną, jak zwykle, NA Czterech po- 
dróżnych. Bardzo mu w duszy BJIEM za to obo- 
wiązany. 


Zwolna zaczęli się zjeżdżać inni podróżni, | jednak tak malowniczych liniach, piętrzą się brze- 


w niewielkiej jednakże liczbie, 
krewnych i znajomych, którzy ieh na statek od- 
prowadzali. Dwaj Anglicy, dwóch OO. Jeznitów, 
jakiś kupiec marsylijski, handlujący dywanami 
franenskiego wyrobu, dwie pary małżeńskie, które 
zaraz na wstępie separowano, umieszczając panie 
i panów w osobnych kajutach, jakiś dygnitarz 
francuski — sądząc po wstążkach od orderów — 
i dwóch Włochów, powracających do Messyny — 
oto i całe nasze towarzystwo podróżne. 

O czwartej ozwał się z pokładu pierwszy 
sygnał dzwonkowy do odjazdu, a zarazem dano 
rozkaz do podniesienia kotwicy. Gdy się ście- 
mniło, spnszezono flagę, a na szczyty masztów po- 
wciągane zapalone latarnie. Służba krzątała się 
około ostatnicb przygotowań do odjazdu. Kapitan 
wstąpił na galeryjkę pomostową, oficerowie, ster- 
hicy i majtkowie naprzyznaczone im miejsca, a z 
uderzeniem godziny piątej, ozwał się trzeci sygnał 
dzwonkowy, tuż po nim świst maszyny parowej, 
poczem majestatycznie wyruszył statek z przystani, 

Niebo było pokryte chmnrami, z poza któ- 
rych rzadko i na krótką chwilkę wychylał się 
księżyc w drugiej Swej kwadrze. Wicher się wzma- 

ał, podczas gdy statek, kołysany coraz mocniej 
wzbierającemi ustawicznie falami wpływał na peł- 
ne morze. 

Trndno nie Przyznać, że po kilkn dniach 
monotonność MOTZĄ zaczyna jnż nażyć, gdy na 
całym widnokręgu daremnie szuka się przedmio- 
tu, na którymby bodaj na chwilę oko spocząć mo- 
gło. W ciągn piecln dni żeglugi, które oddzielają 
mayli od Messyny, spotkaliśmy zaledwie dwa 


azi, Piątego dnia P* poładnin ozwał się na pokła- 
wa Okrzyk: „ląd , Zanim jeszcze ląd ten niewpra- 
byłą okiem zwykłego podróżnika dojrzeć można 
sa Dopiero przez 82 ła mogłem na tle firma- 
» łączącego się Z przestworem wód zobaczyć 
ntary, któr3 zwolną wprawdzie, 
wyraźniej nabierały kształty gór i 
i w dzikich jakichś poszarpanych, a 


mant 
: g 
ZATYSOWują „a a; tar 
Jacz con" w ea 
skał, Jakiem 


w towarzystwie 


gi Sycylii i Kalabrji. 

Przed dobiciem do portn mieliśmy jeszcze 
do przypłynięcia dość niebezpieczną przestrzeń, t. 
zw. cieśniny moessyńskiej, czyli owej strasznej 
„Seylli i Charybdy* starożytnych. 

Zaraz przy wjeździe do portn oświadczył nam 
kapitan, że zabawimy, ile możności jak najkróciej. 

Po trzy godzinnym przestanku wyrószyliśmy 
w dalszą podróż. Odtąd morze stawało się coraz 
niespokojniejsze, bnrza potęgowała się coraz bar- 
dziej, nie opuszczała nas aż do samego Konstan- 
tynopola, a szalała już formalnie na morzu Joń- 
skiem, w zatoce koryntckiej, szczególnie zaś na 
morzn Egiejskiem. Bałwany morskie zalewały po- 
klad, woda wciskała się do wnętrza i potrzeba ją 
było co chwila wyczerpywać; to też cała służba 
okrętowa była w ustawicznym ruchu. 

„Danube* przebywał Okropne chwile, a gro- 
zę niebezpieczeństwa powiększał ryk morza, prze- 
raźliwy świst wichru i przeszywający do głębi 
jęk chorych, W kajucie było jakoś straszno i dn- 
szno, to też większą część dnia i nocy s„ędzałem 
na pokładzie. 

Wśród strasznej bnrzy zawinęliśmy popołu- 
dniu do portu w Pirejn, zkąd według zapowiedzi 
kapitana nie mieliśmy wyruszyć dalej aż dopiero 
nazajutrz rano. 

Zapowiedziana przerwa w żegludze, pozwa- 
lała pasażerom wysiąść na ląd. Korzystając z tego 
zwiedziłem Ateny. ( 

Droga z portn pirejskiego do miasta, rozło- 
żonego na całym łańenchn wzgórz, okalających 
płaszczyznę Attyki pomiędzy rzekami lIllissos i 
Kefissos. Tu i ówdzie sterczą jeszcze szczątki da- 
wnych murów fortecznych, A dawną świątynię Jo- 
wisza, wzniesioną przez cesarza Hadrjana oznacza 
po dziś dzień kilkanaście wcale jeszcze dobrze 
utrzymanych kolumn. Na szczególną uwagę zasłu- 
guje starożytne a w ostatnich czasach zrekonstru- 
owane Akropolis, następnie dzisiejszy zamek kró- 
lewski, gmach nniwersytecki, parlament, obserwa- 
torjnm astronomiczne, szczególnie zaś gmach aka- 


demii, wzniesiony z pysznego pentelijskiego mar- 
murn, wedłng planu zaszczytnie zuanego archi- 
tekty wiedeńskiego, Hansena. 

Na wzgórzu, gdzie niegdyś wznosiła się 
Świątynia Minerwy, stoi dziś pałac poselstwa fran- 
cnskiego, zkąd przecudny otwiera się widok na 
całą okolicę. 

Po zwidzeniu pięknego ogrodu królewskiego, 
gdzie drzewa były już w pełnym kwiecie, a na 
polach kwitła pszenica (12. lutego), ruszyliśmy 
z powrotem do Pireju. 

Wyznaję, że mieszkańcy stolicy i w ogóle 
cała nowogrecka ludność nie szczególne zrobiła na 
mnie wrażenie. Być może, że na ten ujemny sąd 
wpływało wspomnienie przechowywanych z piety- 
zmem w pamięci bohaterów Homerowskich, od 
których o całe niebo odbiegło dzisiejsze pokolenie. 
Wydało mi się ono jedną wielką giełdą handlową, 
kupczącą wszystkiem i za każdą cenę. 

Na drodze do Pireju, już poza murami mia- 
sta, dojeżdżając do jakiegoś baraku kantynowego, 
usłyszałem tony katarynki. Wsłuchnjąc się w co- 
raz wyraźniej występującą melodję, zaledwie wie- 
rzyłem własnym uszom, że na ziemi Helenów 
słyszę nasze pieśni narodowe! Przed katarynką 
stało kilkanaście osób obojga płci, a katarynkarz, 
obracajac machinalnie korbą, wygrywał „maznrka 
Dąbrowskiego*, „Z dymem pożarów* i „Boże coś 
Polskę“ i z pewnością ani się spodziewał, że ma- 
grodzoną kiłkoma denarami z kalety obejętnych 
zapewne słnebaczów grą swoją, wywołał łzę w oku 
tnłacza, błąkającego się bez winy po obcych lą- 
dach i morzach... 

Zatrzymaliśmy naszą dorożkę przed grajkiem, 
aby po frankn rzneić na tacę. 

— (Qrazia milost pane! — odrzekł nam 
w podziękę, mięszając język włoski z czeskim, 
a następnie opowiadał, że na czele własnej kapeli 
złożonej z kilknnastu członków obojga płci, opu- 
Ścił Pragę, ndając się na wschód, a teraz po wie- 
lu przygodach został się sam jeden. : 

Biedny Czech, mogąc z „bratem słowiani- 
nem“ rozmówić się w rodzinnym swoim języku 


na greckiej ziemi, rozpłakał się rzewnemi łzami, 
a na rozstanie założył nowe kregi w swej kata- 
rynce i zagrał najprzól pieśń: „Kde domow muj“. 
a potem krakowiaki. Odjeżdżających i znikających 
mu z oczu, dognał nas jeszcze refrenem z Marsy- 
lianki : Aux armes citoyens ! 

O świcie, kiedy dzięki ciszy portowej zaży- 
waliśmy jeszcze błogiego snu, opuścił „Danube“ 
przystań pirejską. Szum wichru, ryk bałwanów 
morskich i gwałtowne kołysanie się statku, prze- 
budziły nas, Było to już na pełaem morzn. 

Przez cały czas podróy naszej z Aten do 
Konstantynopola, byliśmy wystawieni na szalejącą 
formalnie bnrzę morską i tylko dzięki doświadczo- 
uemu pilotowi, opływając cały łańcuch większych 
i mniejszych wysp minęliśmy szczęśliwie najnie- 
bezpieczniejsze dla statków miejsca. 

Zaledwie stanęliśmy w Dardanelach, gdzie 
się okręt nasz dla oddania poczty przez godzinę 
zatrzymał, wypogodziło się niebo, wiatr ustał, a 
uciszone morze przybrało spokojuą, przejrzystą 
powłokę źwierciadła. Trwało to jednakże niedłngo, 
bo kiedyśómy miuąwszy Galipoli zaledwie wydo- 
stali się z cieśniny i wpłynęli na morze Marmora, 
zerwała się pod wieczór nanowo straszliwa bnrza 
z grzmotami i piornnami. 

Dziwne jakieś wrażenie wywarł na muie 
widok Dardanelów, tego wązkiego przesmyku, bę- 
dącego główną obroną stolicy państwa ottomań- 
skiego. Cieśnina ta moze w razie danym być za- 
mkniętą łańcnchami, celem zatrzymania statków. 
Chcąc dostać się na Bosfor, mnsiałyby one pier- 
wej złamać tę linię obronna, co na wypadek ró- 
wnoczesnego zatopienia torpedów  przedstawiałoby 
zadanie prawie niewykonalne, tem bardziej, że 
i od strony morza Czarnego może Bosfor w ten 
sam sposób być zabezpieczony. 

Na obronę przed nieprzyjacielem, nadciąga- 
jącym stroną lądn ma nadto Bosfor ufertyfikowa- 
ne wzgórza Stambnłn. 


(C. d. n.) 


e) Jeżeli Riia szkołua krajowa uzna, Że 
kandydat prezentowany jest nieodpowiedni, lub że 
przy dokonanym wyborze nie kierowano się zasa- 
dą, w literze d) wyrażoną, w takim razie zwróci 
akta Radzie szkolnej okręgowej z przytoczeniem 
powodów, dła których przedstawionemu patentu 
odmawia, i wezwie Radę szk. okr., by zażądała 
przedstawienia godniejszego kandydata z pośród 
ubiegających się. 

Gdy powtórnie, czy to ten sam, czy też in- 
ny, na tę posadę nieodpowiedni przedstawiony zo- 
stanie, natenczas Rada szk. kraj. zamianuje je- 
dnego z poleconych przez Radę szk. okr. 

Jeżeli Rada szk. kraj. nzna, że terno kan- 
dydatów, przez Radę szk. okr. przedstawione, jest 
nieodpowiednie, zwróei je Radzie szk. okr. do 
przedstawienia innego terna, a ostatecznie zamia- 
nować może i z poza terna, jeżeli żadnego Z po- 
między kandydatów, umieszczonych w ternie, nie 
uzna za odpowiedniego. . 

W szkołach o dwóch lub więcej klasach po- 
stanawia Rada szk. kraj. na wniosek okręgowej, 
który z mianowanych nanczycieli ma pełnić stale 
obowiązki kierownika szkoły. 

f) Nanczyciela stałego, tak mianowanego na 
podstawie prezenty, jak i z terna, może Rada 
szk. kraj. ze względów ałnżbowych przenieść na 
inną posadę pod warnnkiem, by nauczyciele przy 
tem nie ponosili uszczerbku w pobieranej przez 
nich płacy. 

Nanczycielowi, pizeniesionemu ze względów 
służbowych, należy się zwrot kosztów przeniesie- 
nia, których wysokość oznacza Rada szk. kraj, 

Rekurs lub przedstawienie przeciw przenie- 
sieniu ze względów słnżbowych nia mają mocy 
odraczającej. 

Nauczyciela, przeniesionego z nrzędu, nie 
można umieszczać na posadzie, której nadanie za- 
leży od prezenty, dłużej jak przez lat dwa. 


O płacach i innych służbowych korzy- 
ściach nauczycieli. 


a) Roczne płace naaczycieli publicznych szkół 
ludowych dzielą się na następujące klasy: 


W szkołach pospolitych. 


I. klasa we Lwowie i Krakowie w połowie 
posad 900 zł., w drogiej połowie 800 zł. 

II. klasa w gminach z lndnością po nad 
10.000 600 zł. 

IM. klasa z lndnością od 6.000 do 10.000 
500 zł. 

IV. klasa w zminach miejskich z lndneścią 
od 2.000—6.000 450 zł. 

W klasach 11., III. i IV. pobierać bedzie 
nanczycie] dodatek na mieszkanie, wynoszący 100/, 
płacy, o ile nanczyciel] w myśl ustawy nie jest 
uprawniony do żądania mieszkania, a względnie 
relntnm na mieszkanie. 

W klasie V., we wszystkich gminach miej- 
skich wynosi płaca nanczycieli w szkołach samo- 
istnych 300 zł. 

W każdym okręgn szkolnym połowa nauczy- 
cieli rzeczywistych tej kategorji, pobierać będzie 
w miarę zasług dodatek, wliczalny do emerytury, 
w rocznej kwocie 50 zł., który przyznawać będzie 
Rada szkolna krajowa na wniosek Rady szkolnej 
okręgowej. 

Dodatek ten przyznawany będzie przede- 
wszystkiem nauczycielom, którzy przez lat 10 w 
jednej i tej samej szkole z dobrym skntkiem 
pracują. 

Dodatek przyznawany będzie z nrzędu bez 
podania nauczycieli. 


W szkołach wydziałowych 


klasy i płace pozostają niezmienione. 

Podział na klasy nskntecznia Rada szk. kraj. 
na podstawie nrzędownie ogłoszonych rezultatów 
ostatniego spisu Indności i rewidnje go po każdym 
ponownym spisie, 

Płaca młodszego nanczyciela, bądź stale, 
bądź tymczasowo nstanowionego, wynosi 60°/, 
płacy nauczyciela szkoły, przy której młodszy 
nauczyciel pełni służbę. W żadnym jednak razie 
nie może być niższą od 200 złr. 

Płaca młodszego nauczyciela, zawiadującego 
stale szkołą filialną, nstanawia się na 250 złr. 
rocznie. 

Wszystkie powyższe kwoty należy uważać za 
minimum stałych rocznych płac nanczycielskich, 

W uwzględnieniu szczególnych stosunków 
pojedynczych miejscowości, może Rada szk. kraj. 
za zgedą Wydziału krajowego nodnieść place na- 
uczycielskie dla tych miejscowości. 

Zarządzenia te wchodzą w wykonanie, skoro 
potrzebue na to fandnsze sejm krajowy uchwali. 

b) Dodatki pięcioletnie i dodatki za kiero- 
wnictwo pozostają niezmienione w myśl art. XII. 
i XIII. obecnej ustawy. 

c) W każdej szkole wydziałowej, tndzież 
w każdej szkole lndowej pospolitej, o czterech 
lub więcej klasach, katecheta pobierać będzie za 
regularne udzielanie nanki religii stałe wyna- 
grodzenie, jeżeli liczba uczniów jego wyznania 


w tej szkole lub łącznie z innymi szkołami In- 


dowymi w tej samej miejscowości, w której ma 
ndzielać nauki religii, przenosi 80. 

Wynagrodzenie to wynosić ma w szkołach 
wydziałowych od 200 do 350 zł, a w szkołach 
pospolitych od 100 do 240 zł. i będzie przyzna- 
wane, jeżeli katecheta ndziela nanki religii w 
liczbie godzin na tę naukę nlanem przeznaczonych 
i miewa nanki niedzielne i świąteczne, 

Wysokość wynagrodzenia, w granicach usta- 
wą oznaczonych, będzie wyznaczać Rada szk. kraj. 
na wniosek Rady szk. okr. w miarę godzin nanki 
religii faktycznie ndzielanej. 

Nauczycielom religii wyznania mojżeszowego 
może byś wynagrodzenie za nankę religii jedynie 
wtedy przyznane, jeżeli udowodnią, że uzyskali 
patent klasyfikacyjny na nanczycieii szkół lndo- 
wych i zdali z dobrym skutkiem egzamiu kwali- 
fikacyjny do udzielania nanki religii. 

Udzielanie nanki religii przez Świeckich na- 
nczycieli szkół Indowych w tych szkołach, w któ- 
rych nie ma ustanowionego osobnego katechety, 
lub w których duszpasterz sam nanki religii nie 
udziela, wlicza się tymże do obowiązkowych go- 
dzin naaki, 

Wynagrodzenie za naukę religii pokrywane 
będzie z tychsamych fundnszów, z których po- 
krywa się płaca nauczycieli szkół ludowych. 

d) W razie potrzeby tymczasowego zastę- 
pstwa nanczyciela, pobiera zastępca odpowiednią 
płacę młodszego nauczyciela. Zastępca, będący na- 
uczycielem tejsamej szkoły, pobiera za każdą go- 
dzine nanki, udzielanej po nad obowiązkowe 30 
godzin tygodniowo, pół procent płacy miesięcznej 
połączonej z posadą, na której przebywa. 

e) Każdemu dyrektorowi, kierownikowi szkoły 
tudzież nauczycielowi, także młodszemu nauczy- 
cielowi, który sam jeden w szkole naucza, należy 
sig stosowne wolne mieszkanie, ile możności 
w bndynkn szkolnym. W braku pomieszkania na- 
leży im się z funduszu szkolnego miejscowego 
wynagrodzenie, którego wysokość oznaczy Rada 
szk. okr. 


GAZETA NARODOWA z Wtorku dnia 28. Sierpnia 188%. 


W gminach wiejskich należy się nauczycie- 
lowi jeden lub dwa morgi ogrodu do nżytku wła- 
snego. O ile ogrodn tego gmina lub obszar dwor- 
ski nie dostarczy dobrowolnie, pokryje fundnsz 
szkolny miejscowy koszta dzierżawy odpowiedniego 
ogrodu. 

Gdyby w pojedynczych wypadkach dostar- 
czanie lnb wynajęcie ogrodu dla nauczyciela było 
niemożiiwe, co przez Radę szk. okr. ma być 
stwierdzonem, nie ma nauczyciel prawa do żąła- 
nia wynagrodzenia z powodu braku ogrodu. 

Czysty dochód z ogrodu, wykazany według 
zasad katastralnych, wlicza się, po strącenin po- 
datku grnntowego wraz z dodatkami, do płacy na- 
uczyciela, jeżeli strona, która dobrowolnie ogród 
dostarczyła, inaczej nie zastrzeże. 


(Dok a.) 
z i 


Reforma gminna. 


(Ciąg dalszy). 


W kwestji powiększenia powiatów objawiły 
sią dwa zdania : 

Jedni utrzymywali, że powiekszenie powia- 
tów powinno być orzeczone ustawą dla całego 
kraju; drudzy byli zdania, ża powiększenie po- 
wiatów winno być pozostawione żądanin pojedyń- 
czych powiatów. 

Za zdaniem pierwszem oświadcza się tylko 
pięć głosów ; za drugiem — większość. 

W kwestji zmiany ustaw przez sejm w roku 
1869 uchwalonych demonstracyjnie — uchwalo- 
no, że uniesankcjonowana uchwała sejmn w spra- 
wie dawania egzekucji politycznej nchwałom Rad 
i wydziałów powiatowych, odpowiada potrzebie 
krajn.* 

W sprawie stosunku władz autonomicznych 


do władz rządowych, uchwalono jednomyślnie na-” 


stępującą rezolncję, która podówczas miała poli- 
tyczne znaczenie : 

21) Zespolenie władz antonomicznych z wła- 
dzami rządowemi należy uczynić zależnem od 
stanowiska rządn krajowego i jego stosunkn do 
władz centralnych w monarchii, przy dzisiejszych 
zaś stosnnkach należy rzecz pozosta wić in statu quo. 

Obrady tej pozasejmowej komisji skońszyły 
się dnia 19. marca 1870 r. W sierpnin r. 1370 
zgromadził się sejm, któremu jednak Wydział 
krajowy nie przedłożył szczegółowego wynikn o 
uchwałach w obradach komisji. W skntek tego 
na posiedzenin sejmn z dnia 29. sierpnia 1870. 
poseł Julian Kirchmajer następnjący wnio- 
sek podał do laski marszałkowskiej: 

„Zważywszy, że W. sejm na przeszłorocznej 
kadencji polecił Wydziałowi krajowemu zwołanie 
komisji ankietowej, celem zbadania glównych nie- 
dostatków obecnie istriejącej ustawy gminnej 
i objawienia zdania co do zmian potrzebnych; 

zważywszy, że obecna nastawa gminna, po- 
trzebom i właściwościom kraju naszego znpałnie 
nie odpowiada; 

zważywszy, że cały kraj z niecierpliwością 
oczekuje reformy takowej ; 

Wysoki sejm uchwalić raczy: 

„Sejm połeca komisji gminnej z dziewięcin 
członków z całego sejmn wybrać się mających 
złożonej, by uwagi poczynione przez 
komisję ankietową, dokładnie zba- 
dała i sprawozdanie z wnioskami odpowiedniemi 
do zmian potrzebnych sejmowi przedłożyła”. 

Komisja gminna z tego polecenia wywiązała 
się, wszelako sprawa pozostała nie załatwiona. 

Wydział krajowy nie przedłożył swych wnio- 
sków, wychodząc z zapatrywania, że kwestja przy- 
szłego stanowiska rządu krajowego będąc obecnie 
w innem stadjum, na korzyść naszą rozstrzygniętą 
zostanie, był przeto zdania, że przedłożenie wnio- 
sków komisji, dążących jedynie do niektórych 
zmian w nstawie gminnej, a nie zawierających 
zasadniczej zmiau:, nie były wówczas (r. 1871) 
na czasie. 

W rok póź iej na posiedzeniu Sejmn dnia 
19. września 1871. vezynili posłowie Ziewmiałko- 
wski, Kabat i Chrmar-vski, następujący wnioski: 

„Zważywszy, że l rażniejsza organizacja gmi- 
ny jest wadliwa, uie zapewnia bezpieczeństwa 
osób i własności, i w ogóle nie zabezpiecza utrzy- 
mania porządku społecznego; 

Zważywszy, ż» bez dobrego urządzenia gmi- 
ny wszelka dalsza organizacja kraju jest niemo- 
żliwa; 

Wysoki Sejm nchwalić raczy: 

$. 1. Sprawowauie policji misjscowej i tak 
zwany poruczony zakres działania gminy, przeno- 
si się na okręg gminny. 

$. 2. W tym celu z gmin i obszarów dwor- 
akich będą ntworzone okręgi gminne; przyczem 
należy mieć wzgląd, aby liczba lndności i rozle- 
głość każdego okręgu gminnego odpowiadała po 
wyższemu jej zadaniu. 

$. 3. Sejm wybierze komisję z 9. członków, 
która na podstawie powyższych zasad ogólnych 
wypracuje szczegółową ustawę i takową Sejmowi 
przedłoży w jak najkrótszym czasie.” 

Wniosek ten podpisali prócz wnioskodawców: 
Baam, F Hoszard, Tettimajar, M, Popiel, Agopso- 
wicz, (Grolejewski, Mikołaj Wolański, Horodyski, 
Włodzimierz Łoś, Firlej, Dąbrowski, Wereszczyń- 
ski, J. Klaczko, Dr. Weigel, Guiewosz, Kamiński, 
Smolka, Dzwonkowski, Emil Torosiewicz, Czajko- 
' wki Rutowski, Szeptycki, Borkowski, Kirchmajer, 
Sawezyński, Siławiński, J. Szujski, Walerjan Po- 
, dlewski 
| Wniosek odesłano do komisji gminnej, któ- 
|ra wypracowała swe sorawozdanie, jednakże spra- 
wozdanie komisji gminnej w tym przedmiocie 
z powoda brakn czasu na wniosek Zybl kiewicza 
usuni:to z porządku dziennego d. 17. paź lzterni- 
ka 1371. 


(©. d. n.) 


Z Izby sądowej. 
Lwów d. 22. sierpnia. 


(Proces tajny.) 

W sprawie tej ogłoszono onegdaj o godzinie 7, 
wieczorem przy drzwiach otwartych wyrok, mocą któ- 
rego Piotr Kupczak, Jan Koźmiński i Mikołaj Basaj. 
czuk uwolnieni zostali od zarzuconej im zbro- 
dni gwałcenia religii i występku naruszenia spokoju 
i porządkn publicznego, jako też wyszydzania nauk 
kościoła katolickiego i uchybiających wyrażeń o Mat- 
ce Boskiej; nadte uwolniony został Kuźmiński od za- 
rzutu popełnienia zbrodni majestatu a Basajozuk zbro- 
dni oszustwa, 

Natomiast zasądził trybunał Basajczuka 
za rozszerzanie zakazanego pisma „Mołot" na grzy- 
wnę w kwocie 50 zł. w razie nieściągalności na 
areszt 10-dniowy, a Mojżesza Izraela Kra- 
mera za zbrodnię gwaełcenia religii z S$. 122 
|u k. popełnioną przez bluźnierstwa przeciw Bogu i 


Chrystusowi na sześciotygodniowe 
kłe więzienie. 

Z wyczerpujących motywów głoszonych przez prze- 
wodniczącego p. radcę Malarkiewicza dowiedzieliśmy 
się, że wyrok uwalniający trzech pierwszych podsą- 
dnych od zbrodni gwałcenia religii nastapił dlatego, 
ponieważ „trybunał z toku przeprowadzonej rozprawy 
nie nabrał przekonania o tem, ażeby podsądni mieli 
zamiar rozszerzać niewiarę w Boga lub bluźnić prze- 
ciw Niemu. Wypowiadane przez nich zdania wyglą- 
dały raczej na dyspntę. 

Wypowiadanie takich zdań nie jest chwalebne, 
owszem złe, niemoralne, moze grzeszne, ale nie jest 
zbrodnią naruszenia religii." 

Co do występków z $. 303. i 305. u. k. to 
jest co do naruszenia spokoju i porządku publicznego, 
jakoteż wyszydzania urządzeń kościelnych, spowiedzi 
i nauki o niepokalanem poczęciu Matki Boskiej, wi- 
na podsądnych w zupełności udowodnioną Zo- 
stała zeznaniami świadków przesłuchanych przy roz- 
prawie. Szezególnie Basajczuk rozszerzał tego rodzaju 
nauki i źle działał w tym kierunku na lud. Uwol- 
nienie jednakże musiało nastąpić, ponieważ 
od czasu popełnienia wymienionych występków do 
chwili, gdy się sąd o nich dowiedział upłynęło trzy 
miesiące czasu, czyli ponieważ zaszło przedawnienie. 

P. przewodniczący kilkakrotnie, głosząc motywa 
wyroku, zwracał uwagę podsądnych na to, że tylko 
wskutek przedawnienia zostali uwolnieni, 
nie szczędząc im przy tem odpowiednich, po ojcowsku 
wypowiedzianych nauk moralnych. 

Z tego też samego powodu nastąpiło 
uwolnienie Kuźmińskiegg od zbrodni obrazy majesta- 
tu a Basajczuka od zbrodni oszustwa (przeszło pięć 
lat wymaganych przy tego rodzaju zbrodniach minęło 
od czasu ich popełnienia). 

Zasądzenie Basajczuka za rozszerzanie pisma 
„Mołot* nastąpiło na mocy przyznania się tegoż i in- 
nych dowodów a Kramera ponieważ udowodniono, że 
bluźnił Bogu i Chrystusowi. 

Karę co do pierwszego wymierzono wobec braku 
okoliczności tak łagodzących, jak obciążających, co do 
drugiego wymierzono poniżej ustawowych granie, z u- 
wagi na jego podeszły wiek (72 lat) i liczną familią 
(ośmioro dzieci). 

Zasądzeni wyrok przyjęli, a Kramer natych- 
miast rozpoczął odsiadywanie kary. Uwolnieni je- 
dnak pozosteną nadal w więzieniu śledczem, ponie- 
waż zastępca prok. dr. Sumper zgłosił zażalenie nie- 
ważności. 


zwy- 


(Rozbójnik Seimak.) 


Nowy Jiczyn d. 19. sierpnia. 

Dzisiaj w ostatnim dniu rozprawy po zakończe- 
niu postępowania dowodowego, postawił trybunał 
sędziom przysięgłym ogółem 22 pytań, poczem Z ra- 
na przemawiał przez trzy godziny proknrator dr. Wy- 
hnanek a po południu w długiej przemowie żądał 
uwolnienia Szimaka, który do ostatniej chwili milczał, 
obrońca dr. Otto. 

Po dwugodzinnych obradach o godzinia 7. wie- 
czorem przysięgli ogłosili swój werdykt : potwierdzili 
wszystkie pytania prócz trzech tyczących się kradzie- 
ży i gwałtu publicznego. Na mocy tego werdyktu 
trybunał po krótkiej naradzie zasądził Szimaka na 
karę śmierci prze powieszenie. (W onegdajszym nu- 
merze podaliśmy już telegraficzną wiadomość o tem; 
przyp. red.) Co do kradzieży i gwałtu publicznego 
nastąpił wyrok uwalniający. 

Szimak wysłuchał wyroku apatycznie. 


a —— 


Kronika miejseowa Í zamiejscowa. 


Lwów dnia 22. sierpnia. 


* Arcyksiąże Albrecht 
Krakowa. 


* Zmarli. We Lwowie zmarł dnia 20. b. m. 
Maciej Albert, radca i dyrektor sądu krajowego 
w 63 roku Życia. 

Johannes Nordmann, senior wiedeńskich 
dziennikarzy, literat i poeta, prezes Stowarzyszenia 
literackiego w Wiedniu „Concordia“, zmarł w 67. roku 
życia. 

* Zjazd notarjuszów. Galicyjsko-bukowiński 
wydział Stowarzyszenia notarjuszów postanowił zwo- 
łać ogólne zebranie członków anstrjackiego Stowa: 
rzyszenia notarjuszów z Galicji i Bukowiny, które 
się odbędzie w Krakowie w sali obrad Rady miej- 
skiej dnia 8. września b. r. o godzinie 10. przed 
południem. Na porządku dziennym zamieszczone są 
następujące przedmioty: 1. Omówienie ogólnego sta- 
nu notarjatu w obrębie wydziału prowincjonalnego 
galicyjsko-bnkowińskiego. 2. Omówienie stosnnku no- 
tarjatu do kas oszczędności z uwzględnieniem proje- 
ktowanej reformy ustawodawstwa dla kas oszczędno- 
ści. 3. Omówienie warunków, któreby ułatwiały 
kandydatom notarjalnym przystępywanie do instytutu 
pensyjnego. 4. Zaopiniowanie, czy centralna deputacja 
ma poczynić odpewiednie kroki względem wprowa- 
dzenia ustawy z dnia 25  lipea 1871 nr. 76 dz. 
u. p. na Bukowinie. 5, Wnioski członków. 6. Ozna- 
czenie miejsca i czasu zjazdu na rok 1888. 

* Komitet zjazdu prawników i ekonomistów 
polskich w Krakowie ogłasza: Termin pierwotny do 
zgłaszania się na zjazd upłynął z dniem 15. b. m. 
Do tego terminu zgłosiło się 255 uczestników, z któ- 
rych jest 86 miejscowych, a 169 zamiejscowych ze 
wszystkich dzielnie Polski Między członkami jest 26 
profesorów, 37 sędziów, 114 adwokatów, 40 notarju- 
szów, 9 urzędników adm., 29 ekonomistów i literatów. 
Ponieważ lwowskie Towarzystwo prawnicze domaga 
się przez wzgląd na wielką ilość urzędników, którzy 
na kilka tygodni z góry czasem swym rozporządzać 
nie mogą, przedłużenia terminu do zgłoszenia — 
przedłużamy, nie chcąc utrudnić nikomn nczestnietwa, 
termin do zgłoszenia do końca siepnia b. r. 

Komitet kwaterunkowy ukonstytuował się i wy- 
brał przewodniczącym radcę sądu kraj, w Krakowie 
p. Adolfa Podwina, do którego pp. uczestnicy zechcą 
sie wprost zgłaszać. Najpraktyczniej postąpia pp. 
członkowie zjazdu, jeżeli zawiadomią komitet o dniu 
(i pociągu) przybycia, i załączą kwotę za jeden dzień 
umieszczenia. Wówczas komitet będzie w możności 
od dnia zapowiedzianego wynająć pp. członkom pokój 
albo w hotelach, albo u osób prywatnych. Właścicie- 
le hotelów nie są skłonni zobowiązywać się na nie- 
pewne do dostarczenia pewnej ilości pokoi na dzień 
oznaczony — zamówienia zaś ściśle określone chętnie 
uwzględnią. 

Wszystkich pp. referentów, którzy tego jeszcze 
nie uczynili, upraszamy v jak najspieszniejsze nade- 
słanie referatów, aby takowe przed zjazdem mogły 
być wydrukowane. Oprócz zapowiedzianych tematów 
zgłoszono jeszcze cztery: adw. Alfons Parczewski: 


przyjeżdża dzisiaj do 


„O przedstawieniu sprawy w oficjalnym i kontrady- | 


ktoryjnym Bystemie procedury cywilnej" ; adw. Gu- 
staw Lewy: „O potrzebie i sposobie badań pojęć i 
zwyczajów społecznych i prawnych ludu polskiego“ ; 
dr. Wład. Ostrożyński: „O odpowriedzialności państwa 
za bezprawne działania urzędników według prawa 
publicznego“ i Nikodem Krakowski: „W sprawie 
organizacji kredytu*, 

* Na kongres hygieniczny, który się ma od- 
być w Wiedniu we wrześniu, delegowała gmina lwow- 


ska inżyniera Góreckiego, fizyka dr. Pawlikowskiego 
i chemika dr. Wąsowicza. Towarzystwo gimnastyczne 
„Sokół“ będzie miało własnych reprezentantów na 
tym kongresie. 

* Na konkurs, rozpisany przez dyrekcję kolei 
państwowej, celem oddania w przedsiębiorstwo budo- 
wy warsztatów w Nowym Sączu, jak donosi Nowa 
Reforma, nadeszły ogółem 4 oferty; między niemi 
dwie od firm polskich i dwie od niemieckich Żadna 
z ofert nie odpowiada ściśle warunkom konkursu; 
obie firmy polskie podejmują się jednak wykonać bu- 
dowę pod warunkami o wiele dia rządu korzystniej- 
szemi, niż warunki, zawarte w ofertach niemieckich. 
Charakterystycznym dla naszych stosunków objawem 
jest panująca w interesowanych kołach obawa, ażeby 
budowy nie oddano mimo tego niemieckiej firmie. 


* Komitet wybrany przez członków kor- 
poracji szewców lwowskich celem zbadania przy- 
czyn upadku rękodzielnietwa, uchwalił udać się do 
reprezentacji i prezydjum miasta z prośbą polecenia 
odnośnym organom ażeby : 

1. Handlom galanteryjnym i towarów mięsza- 
nych, nie mającym kart przemysłowych na sprzedaż 
obówia opiewających, utrzymywania tego wyrobu na 
składach zabroniono. 

2. Handlarzom obówia gotowego, tak zw. baza- 
rom nie wolno było przyjmować zamówień i napra- 
wek, jakoteż pośredniczenia między odbioreą a wyko- 
nawcą. 

3. Na handle obuwia więcej kart przemysło- 
wych nie wydawać, gdyż jest to sprowadzony wyrób 
pozakrajowy i lichy, a miejscowi przemysłowcy kon- 
sumeję zaspokoić mogą. Żądania te zupełnie słuszne 
i usprawiedliwione, zostały wręczone w formie me- 
morjału przez deputację na ręce pana prezydenta mia- 
sta, który przyjął deputację bardzo serdecznie i zape- 
wnił swoje poparcie. 


= Curiosum. Nowa Reforma publikuje doku- 
ment. który jest unikatem w swoim rodzaju. Sądy 
powiatowe wzywają obszary dworskie i gminy do 
„dobrowolnych datków na oprawę ksiąg gruntowych”. 
Jak wiadomo księgi gruntowe są Instytucją publiczną, 
w publicznym interesie bezpieczeństwa prawnego i 
kredytu powszechnego założoną, a od zapisów do ksiąg 
gruntowych pobierane są taksy od stron interesowa- 
nych. Już w samej nazwie „księga gruntowa" leży, 
iż to nie mają być arkusze ani kartki, ale księgi 
oprawne, skoro przeto państwo zakłada te księgi, 
a wydaniem ustawy o księgach gruntowych wzięło na 
siebie odpowiedzialność za ich całość, to obowiązkiem 
państwa jest, księgi oprawić, zwłaszcza. że od czyn- 
ności z utrzymaniem ksiąg połączonych pobiera taksy. 
A więc co ma znaczyć to rozporządzenie ? Należy się 
obawiać, że takie składki na sądownictwo muszą 
w oczach ludu powagę instytucji narazić na szwank. 


* Sprawy szkolne. Z dniem 1. września b. r. 


zostanie otwartym w szkole Żeńskiej im. św. M. Ma- 
gdaleny szósty stopień nauki jako V. klasa, na przy- 
szłość zaś jako VI. klasa, w szkola żeńskiej im. Pi- 
ramowicza szósty stopień nauki jako VI. klasa, wre- 
szcie w szkole żeńskiej im. Konarskiego piąty stopień 
nauki jako V. klasa. 

Tym sposobem wszystkie szkoły etatowe żeńskie 
we Lwowie, będą miały obecnie plan i ustrój szkół 
sześciokiasowych, zgodny z intencją ustaw szkolnych 
krajowych. 


* W tarnopolskiej bursic nauczycielskiej 
będzie z następnym rokiem szkolnym 25 miejse do 
obsadzania Pierwszeństwo mają synowie nauczycieli 
i wdów po nauczycielach szkół ludowych za opłatą 
8 zł. miesięcznie a przyjęci być mogą także i syno- 
wie nauczycieli za opłatą 10 zł. miesięcznie. O to 
umieszczenie w bursie ubiegać się mogą tylko ezłon- 
kowie towarzystwa, którzy do niego co najmniej od 
trzech lat należą i którzy ani zaległości wkładek, ani 
długu w towarzystwie nie mają. Dłużnicy towarzy- 
stwa uwzględnieni nie będą. Do nieostemplowanego 
podania bez względu na to, iż wychowanek już był 
w bursie umieszczony, należy dołączyć : 1. świadectwo 
szkolne z ostatniego półrocza; 2. świadectwo zdrowia 
i szczepionej «spy; 8. świadectwo ubóstwa ; 4. dekla- 
rację ojca, matki lub opiekuna, iż na siebie wszelkie 
zobowiązania ze statutu towarzystwa wynikające przyj- 
muje, że mianowicie za wychowanka należytość z góry 
wypłacać będzie i rok cały w bursie go pozostawi. 
Przyjęty będzie także instruktor bursy, gimnazjalista 
z %. lub 8. klasy i to bezpłatnie. Inne miejsca bez- 
płatne, lub po cenach zniżonych udzielane nie będą. 
Podania należy wnosić bezzwłocznie do zarządu to- 
warzystwa bursy nauczycielskiej w Tarnopolu, na ręce 
sekretarza p Władysława Swiechły, nauczyciela se- 
minarjum, najpóźniej do 28 bm. 


* Pies wściekły. Pod tym tytułem powtórzy- 
liśmy za innemi pismami przed kilku dniami w kro- 
nice wiadomość, że na ulicy Zółkiewskiej ukazał się 
pies wściekły, którego oprawcy zabili. Obecnie oka- 
zuje się, że według dochodzeń, jakie przedsięwziął se- 
kretarz Towarz. ochrony zwierząt, p. Lewandowski, 
pies ów należący do p. Bergerowej, był całkiem zdrów, 
a oprawcy pijani złapali go we drzwiach domu na 
chodniku, i natychmiast udusili. Sprawa oprze się 
o sąd. 

* Nowa czytelnia ruska otwartą została 14. 
b. m. we wsi Roztokach w powiecie wyżniekim 
Otwarcie odbyło się bardzo uroczyście, a wzięli 
w niem udział ruscy akademicy z Czerniowiec, od- 
bywający wycieczkę po kraju. Do czytelni przystąpiło 
dotychczas przeszło 100 członków. 

* [Licytacja przez oferty rozpisaną została 
na objęcie robót budowlanych, kamieniarskich, bla- 
charskich, stolarskich , ślusarskich, malarskich i 
szklarskich przy zamierzonej adaptacji gmachu sądu 
krajowego karnego w Czerniowcach. Oferty przyjmuje 


prezydjaum tamt. sądu krajowego do 12. godziny 
w południe dnia 5. września br. Bliższe szczegóły 
tamże. 

* Dar. Cesarz udzielił z prywatnej swej szkatuły 


gr. kat. komitetowi parafialnemu w Młynach, w po- 
wiecie jaworskim, na odbudowanie spalonej płebanii, 
zapomogę w kwocie 100 zł. 
Qfiarą nieszezęśliwego przypadku padł 
przed kilku dniami adjnnkt sądu powiatowego w Le- 
żajsku p. Schleim. Kiedy wracał wózkiem z Łańcuta, 
spłoszyły się konie i skoczyły w bok, skutkiem czego 
wóz przewałił się do rowu. Na upadającego p. Schlei- 
ma zwzsliła się wieziona z Łańcuta maszyna do szycia 
i tak nieszczęśliwie ugodziła go w głowę, iż tenże 
w kilka godzin ducha wyzionął. 

Zmarły szczycił się mianem dzielnego urzędnika 
i prawego kolegi. 

„ Zabawili się! Jan Pawłowski, Jakób Ewe, 
Wilhelm Bechlauf i Józef Dobrowolski, kelnerzy za- 
trudnieni w restauracji Breitmajera przy ul. Krakow- 
skiej 1. 17., powróciwszy wczoraj po wesoło spędzo 
nej nocy do domu, położyli się spać w lokalu jadal- 
nym. Bechlauf | Ewe wstawszy rano spostrzegli, że 
jednemu wyciągnięto z kieszeni zegarek, drugiemu 
zaś pugilares z pieniądzmi. Jak się następnie okazało, 
kradzieży tych dokonał towarzysz ich Pawłowski, 
którego aresztowano. 

* Qrysginalny apetyt. Marjan Poliński znany 
notorycznie złodziej, który licząc obecnie lat 18 już 
kilkakrotnie za kradzież i włóczęgostwo był karany, 
aresztowany wczoraj przy „robocie“, chcąc ukryć 
skradzionego guldena srebrnego — połknął go. Dal- 


* 


į sze losy przedsiębiorczego młodzieńca o tyle są tylko 
znane, że go odstawiono do aresztu policyjnego. 

* Zabójstwa i morderstwa. Dnia 10. z. m. 
znaleziono na obszarze gminy Stulska, w powieci:: 
Żydaczowskim, zwłoki włościuiina tamtejszego, Szeze- 
pana Binasa. Z dochodzenia okazało się, że Binas 
zginął od kuli, która przeszyła mu pierś na wylot i 
że sprawcą tego czynu był Iwan Olufny, leśny, który 
spotkawszy Binasa w lesie, gdy z sosny obcinał gu- 
łęzie, strzelił do niego i zabił go na miejscu. Olu 
fnego oddano do sądu karnego. — Mikołaj Bodnar 
z Pasiecznej, w tym samym powiecie, wracając dni» 
31. z. m. z targu w Rozdole, pobił swoją żonę Marję. 
tak okropnie, że wskutek tego pobicia umarła. Zwłoki 
wrzucił złoczyńca do rown napełnionego wodą i udal 
się de domu, lecz ludzie wracający z targn przytrzy- 
mali złoczyńcę. — Fedor Perehiniak, gospodarz z Pu- 
tranki, w powiecie kałuskim, wracał dnia 4. b. m. 
w towarzystwie swojej kochanki, Maryni Kobylak, 
z jarmarku. Z powodu spóźnionej pory zanocował 
w chacie Maryni, która wiedziała, że Fedor ma przy 
sobie gotówką około 500 zł. To też, gdy Fedor, nieco 
podpity, nsnął, zamordowała go Marynia, zadając mu 
w głowę cztery Śmiertelne ciosy polanem, Zbrodniarl:« 
oddano do sądu. 

* W tartaku Jana Kislera i braci, w Brzostku, 
w powiecie piłzneńskim, kłody drzewa wprowadzon: 
pod piłę na wózkach drezynowych, zgniotły w d. 30. 
z m. na śmierć robotnika Mikołaja Banasia z Wali 
brzosteckiej. Lekkomyślna nieostrożność robotnika Ji- 
drzeja Jantonia i brak nadzoru ze strony zarządu 
tartaku, były powodem tego wypadku. 

* 0 klęskach gradowych donoszą: W Za 
wadowie około godziny wpół do czwartej dnia 15. 
b. m. zaczął padać deszcz rzęsisty, a po chwili pu- 
ścił się grad wielkości orzechów włoskich, biją” 
z ogromną gwałtownością o ziemię i niszcząc wszystk ». 
Podczas tej ulewy gradowej bydło z przerażającym 
rykiem pędząc najkrótszą drogą do domów chronił» 
się w napotkanych zagrodach, a ladzie, których gra I 
zaskoczył na drodze, kryli się w jamacb, pod woz=- 
mi i t. p. W godzinę pokrył grad całą płaszczyzru 
odznaczające się nadzwyczajną wielkością, i leżał nu- 
gromadzony po polach, lasach i obok domów do dnia 
następnego. Po gradzie nastąpił deszcz gwałtowny. 
Przzrażający obraz przedstawiają gradem nawiedzone 
okolice, mianowicie: Rokitno, Zawadów, Zaszków. 
Zarudce, gdyż wszystka jarzyna i niezebrane zboż 
zmieszane prawie z ziemią, w sadach owoce zupełni. 
obite opadły na ziemię, las obnażony całkiem prawi 
z liścia, a w chatach i domach powybijane okna ora: 
podziurawione ściany Świadczą 0  nadzwyczajności 
tegu opadu. 

W Busku i okolicy 19. b. m. po południu 
spadł grad wielkości orzechów włoskich i wyrządził 
w polu znaczne szkody w zbożu. W Dublanach 
tego samego dnia przy wielkiej burzy, która łamał, 
drzewa, spadł nader ulewny deszez i grad wielkości 
kurzych jaj. Na polu ogromne szkody. 

W Medyce pod Przemyślem spadł 18. bm 
około godz. 4. popołudniu grad wielkości kurzych 
jaj, ale formy kanciasto-bryłowatej, poszarpanej, przed- 
stawlający jakby kawały kryształu górskiego. Szkody 
wyrządzone obliczają na tysiące złr., albowiem zbo 
że niezżęte zostało do szezętu wymłócone i z ziemią 
zmieszane, jakby kilka pułków jazdy po niem prze 
szło. Tego samego losu doznały ogrodowizny i sady. 


* Wypadek. Wskutek szybkiej i nieostrożni j 
jazdy woźnica dorożkarski Jan Mazur  przejecha! 
wczoraj rano na placu Marjackim Zofię Borowicz, 
zarobnicę liczącą lat 60. Odniosła ona ciężkie uszko- 
dzenie w głowę, to też odwieziono ją do główneg! 
szpitala. 

* Posady do obsadzenia. Magistrat ogłasza, 
że oprócz wielu posad opróżnionych po za granicani 
kraju wakują: Posada kancelisty przy urzędach po- 
mocniczych rządu krajowego na Bukowinie z termi- 
nem podań do 31. b. m.; kilka ewentualnych posad 
adjunktów podatkowych w obrębie galicyjskiej krajn- 
wej dyrekcji skarbowej (termin do 25. b. m.); dalej 
kilka posad woźnych przy urzędach podatkowych 
w obrębie galicyjskiej krajowej dyrekcji skarbowej 
(termin podania do 25, b. m.), posada dozorcy wię- 
żniów 1. albo 2. klasy przy zakładzie karnym w Wi- 
śniczu z terminem do 31. b. m; w końcu posad. 
kaneelisty przy sądzie powiatowym w Bieczu, ewen- 
tualnie przy innym jakim sądzie w obrębie wyższego 
sądu krajowego w Krakowie z terminem do dnia 10, 
września. Bliższą wiadomość co do warunków i do- 
tacji tychże posad zastrzeżonych wysłużonym podońfice- 
rom powziąć można w biurze IV. departamentu ma- 
gistratu. 

* Stan powietrza. Obserwatorjum szkoły poli- 
technicznej donosi: 

W ubiegłych dwóch dobach wiatr zmieniał 
swój kierunek od W przez S do E, stan nieba był 
zmienny. W sobotę po południu a dziś w nocy i 
rano padał deszez, którego łączny opad wynosi 9.2 
mm.; w niedzielę było pogodnie. — Srednia tem- 
peratura pierwszej doby była 183.50 ©., drugiej 
16.0% ©., najwyższa 22.50 C., najniższa wozoraj nad 
ranem 7.9" C. 

Stan berometru zredukowany na poziom morza 
był dziś o 9. rano 757.2 mm. 

Zniżka barometryczna znajdowała się wczoraj 
w Finlandji i wynosiła 740— 745 mm., zwyżka na 
zachodnim Atlantykn i wynosiła 770—765 mm. zni- 
żka drugorzędna utworzyła się koło Marsylii. 

Prognoza na dobę następną od 12 godziny 
w południe dnia 22, sierpnia: 

Wiatr o niepewnym kierunku, średnia tempera- 
tura doby około 15* C, stan nieba zmienny, powie- 
trze wilgotne, deszcz, lecz prawdopodobnie opad 
nieznaczny. 

* Koresp. Redakcji. Szanownego autora karty 
korespondencyjnej z d. 20. bm., który się oburza, że 
„Neutitschein* na Morawie zowiemy „Nowyiczyn*, 
odsyłamy do str. 141. słowniczka S. Zaranskiego 
„Geograficzne imiona słowiańskie", który został wy- 
dany pod kontrolą Akademii umiejętności i uważany 
jest w tym względzie za jedyne źródło poważne. Zła- 
łujemy zresztą, że wychowanie naszego nieproszouego 
mentora nie idzie „ani o włos dalej“ niż pisanie za- 
rozumiałych upomnień na otwartej karcie korespon- 
dencyjnej. 


* Jutro d. 23. sierpnia: 
— św. Jewpła. 


św. Filipa "BOS 


— Jarosław d. 20. sierpnia / Kor. Gazety Nu- 
rodowej.) Wczoraj odbył się tu zjazd członków oú- 
działu jarosławsko-łańcuckiego tow. gospodarskiegu. 
Zgromadzenie było liczne, szczególnie przybyło wiele 
włościan. Przewodniczył p  Bzowski. Na porządku 
dziennym była między innemi sprawa subwencjonn- 
wania stacji ogierów.  Referentem był hr. Stefan Za- 
mojski. 

Uchwalono według wniosków komisji 500 zł. 
Poczem nastąpiła sprawa urządzenia w r. 1888 wy- 
stawy przeglądowej koni i bydła w Przeworsku. 

W końcu przyszła sprawa banku ratun- 
kowego w Poznanin pod obradę. Przyjęto ją 
obojętnie i byłaby może zeszła z porządku niezała: 
twiona, gdyby nie książę Jerzy Czartoryski i p. St. 
Myszkowski, nauczyciel wiejski z Cieplic, którzy si! 
gorąco nią zajęli. Rada oddziału niepodała Żadnego 
wniosku, jano zaproponowała rozdać arkusze snbskryp- 
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wego. 

Rozchodziło się jeszcze o to, aby włościanom 
cel banku wyjaśnić. Zabrał w tej mierze głos ka. 
Czartoryski i wyłuszczył im mową zrozumiałą całe 
prześladowanie i wypędzanie Polaków w Poznańskiem 
wykupywanie ziemi polskiej przez Niemców itp. tu- 
dzież obowiązek niesienia pomocy rodakom naszym 
pod panowaniem pruskiem. 

Mowa ta wywarła głębokie wrażenie na wło- 
ścian i miała ten skutek, że zgromadzenie przyjęło 
znaczną większością tak wniosek ks. Czartoryskiego 
jak i p. Myszkowskiego i to przeważnie głosami nau- 
cieli ludowych i włościan. 

Tym sposobem dano dobry przykład innym 
okręgom. 

— Zaćmienie słońca. Obecnie znane już są 
relacje ze wszystkich prawie miejscowośsi, w których 
zaćmienie słońca miało być widzialne. „Miało“ — 
gdyż z małemi wyjątkami nigdzie prawie dokładnych 
spostrzeżeń nie można było dokonać. Podajemy tu w 
krótkości relacje jakie nas doszły : 

Wiedel. © godz. 5. min. 20 zaćmienie mia- 
ło być najsilniejsze, w tym czasie wszakże zaledwie 
mała część tarczy słonecznej była widzialną. O godz. 
5. min. 25 słońce wystąpiło z za gęstej opony chmur 
i prawie niezachmurzone oblicze ukazało tak astrono- 
mom jak i tysięcznym tłumom, które mimo chłodn 
licznie wyruszyły na turecki szaniec. 

Czerniowce. Wspaniałe zjawisko poprze- 
dziła noc ciemna burzliwa i pełna błyskawie. Pioru- 
ny biły jeden po drugim i mało kto spał w mieście, 
a trwożliwsi przypominali sobie nawet przepowiednie 
Falba o strasznej katastrofie, jaka ma spotkać ziemię 
w tych czasach. Dopiero około 4. rano burza ustąpi- 
ła, a nastąpiła cisza majestatyczna, odpowiednia uro- 
czystemn aktowi, jaki miał się odbyć na niebie... O g. 
5. i m. 6 miało się ukazać słońce. 

W tem nagle, zamiast słońca, ukazała się po- 
tężna chmura na nieboskłonie i zakryła chwilę wscho- 
du! Dopiero o godz. 5. m. 45 słońce, a właściwie 
tylko sierp złoty, dobyło się z poza chmur. Powie- 
trze mgłą przesiąkłe pozwalało nawet bez szkieł pa- 
trzeć na zjawisko. Obłoki wprawdzie przeciągały nie- 
ustannie, atoli tylko chwilami zasłaniały widok. Zja- 
wisko trwało prawie godzinę, a było istotnie impo- 
nującem. Mgła lekka dodawała zaćmieniu wielkiego 
majestatu, łamiąc w sobie ogniste promienie słone- 
cznego luku. 

Baden. Celem obserwacji zaćmienia cała lu- 
dność o wschodzie słońca była na nogach. Chwilami 
widocznem było zaćmienie dostatecznie. 

Berlin. Z powodu niepogody, zaćmienie słoń- 
b ca nie mogło być obserwowanem. l 

Poznaj. Zaćmienia słońca nie można było 
w całej jego wspaniałości obserwować, niebo było za- 
cbmurzone, tak że słońca nia można było wcale wi- 
dzieć. Jedna część zaćmienia nastała atoli w oznaczonym 
czasie. Krótko po kwadransie na 6. począł zmrok za- 
padać, i to z szaloną szybkością, tak że niebawem 
zapanowała zupełna ciemność; na 20 kroków nie mo- 
żna było niczego rozpoznać, wiatr począł się silniej po- 
ruszać, a termometr spadł o 1,20 C. Po 1'/, minuty 
rozjaśniło się znowu, a nawet po godzinie 7, jakby 
na urągowisko pokazało się na chwilę słońce. 

Warszawa. Zaćmienia słońca nie było zu- 
pełnie widać, też samo w Mławie, Włocław- 
ku, Płoeku, Ostrołęce, Suwałkach, 
Grodnie itd. w ogóle w pasie, gdzie miało być 
zupełne zaćmienie. — Wilno. Niepogoda podczas 
trwania zaćmienia uniemożebniła wszelkie spostrze- 
żenia astronomiczne. W chwili zupełnego zaćmienia 
w północnej stronie horyzontu, zauważyć się dało 
czerwono-żółte zabarwienie chmur. Dopiero po przej 
ściu chwili zupełnege zaćmienia, można było obser- 
wować zaćmienie ale już tylko jako cząstkowe. Ko- 
i misja przybyła z Petersburga mogła zająć się tylko 
obserwacjami meteorologicznemi i przygotować dwa 
fotograficzne zdjęcia zaćmienia cząstkowego. 

Petersburg. Wzmagająca się o brzasku 
dnia ulewa zatarła zupełnie skutki zaćmienia, które 
przedstawiło się w ten sposób, jak gdyby ogólne za- 
chmurzenie skutkiem deszczu. 

Trzy depesze, jakie nadesłano do Warszawy do- 
wodzą, iż tegoroczne zaćmienie słońca dla nauki nie 
jest stracone. Oto ich treść: Nowoczerkask 20. 
sierpnia. Obserwacje zaćmienia słońca powiodły się. 
Ekaterynburg 20 sierpnia. Słońce obserwowano 
podczas zaćmienia w warunkach pomyślnych. Tomsk 
20. sierpnia. Tutaj, oraz w Irbicie i Nerczyńsku 
obserwacje powiodły się. 

— W Kryniey bawiło od początku sezonu do 
dnia 15. b. m. 1871 rodzin. osób 2591 W Iwoniczu 
było do 6. b. m. 641 rodzin, osób 1386. W Zegie- 
stowie do dnia 14. b. m. rodzin 531, osób 887. Do 
Szczawnicy od początku sezonu kapielowego do 7-go 
bież. mies. przybyło 1828 rodzin złożonych z 2170 
osób. 

— W Częstochowie dnia 19. b. m. zgorzała 
do szczętu fabryka igieł Marknsa Heniga. O przy- 
czynie pożaru, równie jak o wysokości straty wła- 
ściciela nic obecnie jeszcze nie wiadomo. Fabryka 
była ubezpieczoną. 

Z Lutowisk. Dnia 18. b. m. nadała Rada 
gminna miasteczka Lutowisk p. Juliuszowi Kobno- 
wi właścicielowi dóbr ziemskich i tartaków parowych, 
zamieszkałemu we Wiedniu i p. Edwardowi Frip- 
plowi pocztmistrzowi w Lutowiskach w uznaniu 
ich zasług około dobra miasteczka położonych — tu- 
dzież p. Henrykowi Martiniemu w uwzględnieniu jego 
długoletniej i wytrwałej pracy jako burmistrza tegoż 
iasteczka, honorowe obywatelstwo. 

— Filemon Zalewski, który, jak donoszą 
Wiednia, koniecznie chce się widzieć ze swoją Żo0- 
ną, ma do szaleństwa dochodzić z tego powodu, że 
. Adela Zalewska nie chce tego uczynić. Niektórzy 
rzypuszczają, że Zalewski jest umysłowo chory; po 
az drugi już bowiem przed sędzią Śledczym zacho- 
wał się tak, jakby był obłąkanym. Czy tak jest 
zeczywiście, czy może to udanie, lekarze jeszcze nie 
zdali zdania. O ile dotychczas skonstatować się dało, 
uma zdefraudowanych przez Zalewskiego i odebra- 
yeh przez władzę pieniędzy wynosi 179.450 zł. 
tego wypłacono stronom już przeszło 150.000 zł. 


— Polacy w Zurychu. W roku bieżącym ukoń- 
yli politechnikę w Zurychu następujący studenci : 
1a wydziale architektonicznym Kułaczkowski, mecha- 
ikę Kirstejn, elektrotechnikę Straszewicz i chemią 
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szczęśliwy ten, liczący lat 27, po ukończenin insty- 
tutu ociemniałych, zamieszkał w specjalnym przytułku 
przy ulicy Piwnej. Jako zdolny muzykant, K. cieszył 
się powodzeniom, które natchnęło go myślą porzuce- 
nia kawalerskiego stanu. Projektowi zdawało się 
uśmiechać pomyślne rozwiązanie, kaleka bowiem spot- 
kał na swojej drodze młodą pannę * córkę ubogich 
rodziców. Dziewczę wobec zbyt wyraźnego i szczerego 
postępowania Kozłowskiego, nietylko, iż nie okazywało 
obojętności lub niechęci, lecz przeciwnie utwierdzało 
jego zamiary. W rezultacie K., zapewniony o wza- 
jemności bogdanki, udaje się do niej z miłosną de- 
klaracją i otrzymuje kategoryczną odmowę. „Nie mam 
odwagi połączyć się z kaleką nacałe życie“ — odparła 
panna „*, na błagania biedaka. Ugodzony serdecznym 
ciosem, K. przez kilka dni zachowywał się obojętnie 
i milcząco. W piątek 19. b. m. zrana znaleziono go 
w zajmowanej stancyjce bez życia. Zakończył smutny 
swój żywot na sznurze, zawieszonym u okiennego ha- 
ka... Samobójstwa tego dokonał on jednak w niezwy- 
kły sposób. Oto, uwiązawszy sznur u haka, wbitego 
przy oknie wewnątrz pokoju, założył pętlę na szyję 
i wyskoczywszy przez okno, zawisł przy murze w po- 
wietrzu. 


— Spalona. W Winnicy, miasteczku gubernii po- 
dolskiej, w dniu 6. b. m. około południa, żona pre- 
zydenta miasta dr. Szczawińskiego, smażąc konfitnry 
w ogrodzie, nieostrożnie zapaliła na sobie suknię, co 
spostrzegła dopiero wtedy, gdy płomień ogarnął całą 
dolną część sukni. Obok nieszczęśliwej kobiety nie 
było nikogo; przerażona, zamiast natychmiast zdjąć 
z siebie ubranie, pobiegła ku domowi, ale zanim do- 
padła do kuchni już była cała w ognin. Pomoc nad- 
biegła zapóźno. Pani S. w strasznych męczarniach 
skończyła na trzeci dzień życie. Pogrzeb odbył się 
nazajutrz śród ogromnego natłoku publiczności. 


— Skok z balonu. W Rockaway obok New- 
Yorku niedawno temn aeronauta Baldwin popisywał 
się skokiem z balonu z wysokości mili. Posługiwał 
się przytem spadochronem. Skok odbył się początko- 
wo z przerażającą szybkością, ponieważ spadochron 
nie dość prędko się otworzył, ale w końcu Baldwin 
spadł nieuszkodzony na mieliznę zatoki jamajskiej. 
Skok trwał 84 sekund. 

Jeśli to prawda ? | 


— Pipifax. P. Berthold Guttmann otrzymał kon- 
cesję na wydawnictwo w Petersburgn nowego nie- 
mieckiego pisma humorystycznego p. t. Pipifac. Po- 
między współpracownikami wymienione są nazwiska 
pisarzów Pawła Lindaua, E. Eeksteina, Fr. Spiel- 
hagena, Jul. Stettenheima i t. d. Sposobem próby 
wyszły już dwa poszyty, zawierający każdy po 8 nu- 
merów 


— Antiwiwisekeja. W Paryżn odbyło się z ini- 
cjatywy pani Hout dość burzliwe zebranie przeciwko 
dręczeniu królików przy badaniach naukowych. Pre- 
zydował major Maróchal; najnamiętniejszemi przemo- 
wami odznaczyły się panie: Guyonnet i Huot. Ucze- 
stniczący w zebraniu stndenei paryskich wyższych 
zakładów naukowych protestowali gwałtownie prze- 
ciwko dowodzeniom tych pań o bezużyteczności wiwi- 
sekcji. 

— Ludność Warszawy wynosi, według doko- 
nanego w tym roku urzędowego spisu, 439.174 mie- 
szkańców, nie licząc w to załogi. Z liczby tej przypa- 
da na mieszkańców stałych 241291 na niestałych 
198.883. Według podziału ludności pod względem 
wyznaniowym, zamieszkuje Warszawę 258.892 kato- 
lików, 150.558 żydów, 16.820 protestantów i 12.655 
prawosławnych. 


— (Golarki. Przy ulicy Marszałkowskiej w War 
szawie, powstać ma zakład fryzjerski, w którym ro- 
lę golarzy zajmą kobiety. Innowacja ta wprowa- 
dzona w roku zaprzeszłym, upadła dla brakn po- 
parcia. 


Teatr, literatura i muzyka. 


— Rodak nasz Antoni Lukas baryton 
liryczny, przebywający obecnie w Konstantynopolu, 
wystąpi tamże w końcu b. m. z koncertem na dochód 
„Katolickiego Stowarzyszenia na Perze*. 


— 0 nas. W ostatnim numerze lipskiego czaso- 
pisma Magasin fur die Literatur des In und 
Auslandes, znajdujemy początek obszerniejszej pracy 
Henryka Nitschmana , p. t. „Rzut oka na duchowe 
życie dzisiejszych Polaków.“ Sumienny badacz naszej 
literatury, autor jej „Dziejów“ w języku niemieckim, 
podaje swoim rodakom szczegółową ocenę wzrostu i 
nabytków polskiego piśmiennictwa najnowszej doby, 
w krótkiem streszczeniu , charakteryzując ważniejsze 
dzieła, jakie się u nas w ostatnich kilku latach poja- 
wiły. Artykuł napisany ze znajomością rzeczy i bez 
uprzedzeń ; to tak rzadka zaleta u dzisiejszych pisa- 
rzy niemieckich .. 


— Przyczynek do historji trynmfów 
Jana III. Pismo poświęcone numizmatyce i sfragi- 
styce włoskiej ( Bullettino al numismatica e sfra- 
gistica per la Storia de Italèay w jednym z osta- 
tnich zeszytów mieści pracę p. Raffaeli p. n. Giovanni 
III. Sobieski alla bataglia di Parkan e la meda- 
glia commemorativa d’ Innocenso XI. Z pracy tej 
dowiadujemy się, że Innocenty XI. papież aż czterna- 
ście medali wybić kazał na cześć zwycięztw pod Wie- 
dniem i pod Parkanami. Wszystkie były wykonane 
przez sławnego medaliera Hamerani. Cztery zasługują 
na szczególną uwagę: 1) Z ołtarzem, na którym leży 
tyara, korona królewska i cesurska, tudzież czapka 
dożów ; w około napis: Habeto nos foederatos. Ad 
majorem Det Gloriam et Ecclesiae suae incre- 
mentum; 2) Z wieńcem palmowym i napisem : Dez- 
tera tuu. Domine, perccussit inimicum, 1688: 
3) Z kaplicą Loretańską i sztandarem tureckim ofia- 
rowanym Papieżowi przez króla; napis: sub tuum 
praesidium i 4) największy i najpiękniejszy ze 
wszystkich, z popiersiami papieża, cesarza Leopolda, 
króla Jana i doży Giussiniani z jednej, a z orłem 
dwugłowym z drugiej strony; napis: Univit pal- 
mamque dedit. Wspaniały egzemplarz tego ostatniego 
posiada Johanneum w Grazu, kilka z nich znajdnje 
się w rękach Potockich, a niektóre oglądać można 
było na wystawie zabytków z czasów Jana III. w Sn- 
kiennicach. 
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try szerokości a 1 m. 40 ctm. wysokości, przedsta- 
wia Matkę Boską, podającą w ręce św. Wincentego 
Dzieciątko Jezus. Z boku na obrazie umieścił się 
sam artysta; wznosi on ręce nad rozżarzonemi wę- 
glami w naczyniu, na którem jest skreślone nazwi- 
sko malarza „Giovani Carboncino.* Żył on w roku 
1675. w Wenecji i był uczniem malarza M. Ponzo- 
ne, a zjednał sobie sławę dobrym rysunkiem i kolo- 


rytem i słynął jako umiejętny naśladowea Tycjana. , 


Płótno 
kilka razy odnawiane i reperowane przez nieumieję- 
tnych malarzy, straciło na wartości. Obecnie powie- 
rzono odrestaurowanie go artyście panu H. Wł. Gn- 
mińskiemu, który ocenia wartość obrazu na rs. 2.500. 


— Konkurs na humoreskę, ogłoszony 
przez redakcję Tygodnika slustrowanego, powiódł 
się świetnie pod względem ilości nadesłanych utwo- 
rów, których ogółem nadeszło 80. Podobnie jak przy 
poprzednich, ogłoszonych przez to pismo konkursach, 
przyznanie nagród zależeć będzie od wyniku głoso- 
wania, w którem wezmą udział wszyscy prenumerato- 
rowie Tygodnika, zapomocą rozesłanych przez redakcję 
knponów. Członkowie redakcji oraz nproszeni przez nią 
pisarze, postanowili większością głosów złożyć pod 
ostateczne rozstrzygnięcie czytelników Tygodnika trzy 
następujące prace : „Mówią, żem hypochondryk*, „Pan 
Bermuder*, „W piątek“. 

Chlubną pod każdym względem wzmiankę po- 
stanewiono przyznać trzem innym utworom niezna- 
nych utalentowanych pisarzy, noszącym tytuły: Ką- 
cik*, „Tragedja w sercu* i „Ze wspomnień b. reda- 
ktora". 

— „Litteris et artibns'. Oprócz Matejki 
otrzymali utworzone przez monarchę nowe odznaki 
Litteris et Artibus malarze : Angeli, Bencznr, Mun- 
kaczy, profesorowie ; Hyrtl, Miklosich, Sickel, Stein i 
węgierski profesor Salamon, byli ministrowie Unger 
i Kremer, dalej Arneth Czórnig i Węgrzy Fraknoi i 
Kelety. 

— Pamiątka z pobytu arcyksięcia 
w Galieji. Otrzymaliśmy fotografię p. Buxdorfa 
z Brodów, przedstawiającą na tle pałacn w Pienia- 
kach rodzinę hr. Dziednszyckich, arcyksięcia z p. na- 
miestnikiem i hr. Bombelles i gości zaproszonych 
z okolicy. Pamiątkę tę sprzedaje księgarnia Westa, 
dawniej Rosenheima w Brodach 


Dział ekonomiczny. 


Lwowska Izba handlowo-przemysłowa 
komunikuje nam co następdje : 

W Santiagio, w rzeczynospolitej Chilejskiej 
w Ameryce, odbędzie się w listopadzie r. b. spe- 
cjalna wystawa konkurencyjna maszyn dla 
przyrządzania lnu i maszyn do czesania 
Inn, poruszanych siłą ręczną, siłą pary lub innym 
motorem. Maszyna nznana za najlepszą otrzyma 
nagrodę 200 funtów szterlingów (około 2.500 zł) 
Wszelkich informacyj udziela chilijski konsnl je- 
neralny. Lwów dnia 19. sierpnia 1887. Prezydent: 
Simon m. p. Sekretarz: Bodyński m. p. 


Bilans austr. zakładu kredytowego dla 
handlu i przemysłu. Rada nadzorcza zakładn 
kredytowego przyjęła na swem ostatniem posie- 
dzenin w dnin 19. b. m odbytem bilans za pierw- 
sze półrocze b. r. Dyrekcja jak corocznie ogłosiła 
z tego bilansn rachunek zysków i strat, który w 
porównanin z odpowiedniemi cyframi bilansn z 
pierwszego półrocza r. 1886 przedstawia się jak 
następuje : 

Zyski: 
1887 1886 niżwr 1886 
Prowizje . . 503.118 473794-4 29.324 
Procenta . . 1,537 490 1,456.098 + 81,392 
Dewizy . 207.502 211.120— 8.618 
Zysk na efektach i 
interesach kon- 


soryjnych. . 504.998 544.300 — 39.302 


Rozmaite . 168.640 63.237 -+ 105.408 
Udział w zyskach 

przy węg. bankn 

kredyt. . 54078  104.675— 50.597 


Suma zysków — . 23.975.828 2,858.225 -+ 122.603 


Ciężary istraty: 


Płace urzędników 463.054 453 643 + 9411 
Wydatki . 178.504 131.502 — 2.998 
Podatki i należytości 250392 243.4894- 6.908 
Odpisano żądań . 8.851 8.571 — 220 
Rozmaite . c 20.5587 16.087 -+- 4.500 

Sama strat . 920.559 908.294-|- 17,595 


W przeciwieństwie 
do zysków . 32.975.828 2,853.225 -+ 122.603 
Czysty zysk w I. 
półroczn r. b. . 2,054.988 1.949.931 +- 105.007 
Po raz pierwszy to od kilkn lat okaznje za- 
kład kredytowy znowu przychód; fakt ten jest 
nie tylko pocieszającym dla akcjonarjnszów, lecz 
ma on pewne znaczenie do osądzenia ogólnego 
gospodarskiego położenia krajn. 


Z powodu zarazy panującej na Podoln ro- 
syjskiem i w Besarabii nakazane zostało zamknię- 
cie granicy dla owiec i prodnktów zwierzęcych 
w Podwołoczyskach. 


Z międzynarodowym targiem zbożowym, 
jaki się odbędzie 29. i 30. b. m. w wiedeńskiej 
rotundzie, nie będzie tego rokn połączona żadna 
wystawa maszyn rolniczych i gospodarskich, jak 
to miało dawniej miejsce. 


Ostatnie notowania produktów. 
z d. 22. sierpnia 1887. 


Lwów: pszenica 6.85 do 7.10, żyto 4.50 do 5.— 
jęczmień 4.— do 6.25, owies 3.50 do 4.—, groch 5.— do 
175, wyka 3.75 do 4.50, rzepak 9.25 do 9.75, Inianka 
—— do —.—, Keniezyna czerw. 25.— do 40.—, koniczyna 
biała 35.— do 50—, koniczyna szwedzka 40.— do 55. — 

Tarnopol: pszenica 665 do 7.—, żyto 4.45 do 
5:— jęczmień 3.75 do 620, owies 340 do 3.95, groch 
5.- do 6.50, wyka 3.65 do 4.70, rzepak 9,— do 960 
Inianka —.— do —.—, koniczyna czerw 25— do 40.—, 
A biała 40.— do 50.—, koniczyna szwedzka 45.— 

0 ——. 
Podwołoezyska : 


pszenica 6.50 do 6.80, żyto 4.30 
do 4.85, jęczm. 4— de 


0.—, owies 3.50 do 4.—, groch 


tego malarza w kościele pobernardyńskim | 


wita od zł. 26.75 zł do 26 87. 
Budapeszt: Pszenica za 100 kilo na jesień 


od zł. —.— dozł.—.—; rzepak od zł. —.— do zł. 
Berlin: Pszenica żółta na sierpień 154.— 
m.; żyto —.— m.; spirytus loco 74.00 m.; olej rze- 
pakowy —.— m. 
Paryż: Mąka na bież. miesiąc za 159 kilo 
47.25 fr.; olej rzepakowy —.— fr.; spirytus —.— fr. 


p 


Ostatnie wiadomości. 


Z Warszawy piszą nam: 

Za staraniem Pobiedonoscowa ntworzył się 
komitet, mający na celn zaopatrzenie południo- 
wych Słowian w księgi kościelne, i to nietylko 
szyzmatyków, ale nawet katolików w Dalmacji 
i Czarnogórze, nżywających języka głagolickiego 
w litnrgii kościelnej. Szczególnie domy rosyjskiej 
arystokracji zajmują się żywo tą sprawą. Księżna 
Koczubej, która sama na te cele zebrała 15.000 
rnbli, zakłada drukarnię w jednym z klasztorów. 

Wedłng wiadomości ze Syberji, szerzy się 
między regularną armią chińską dezercja do sze- 
regów rosyjskich. Uciekają szczególnie Mandżu- 
rowie, bałamuceni przez Rosjan rozmaitemi obie- 
tnicami. 

Wieln bardzo znacznych eksporterów zboża 
i innych prodnktów w połndniowej Rosji ndało 
się do rządn rosyjskiego z prośbą o wyjednanie 
im u zarządn kolei żelaznych opnstn 33 procent 
od taryf przewozowych, jeżeli całe pociągi towa- 
rowe zatrudnić potrafią. 

Minister Wysznegradzkij popiera tę prośbę, 
mającą na celu zabicie calego przewozu zbożo- 
wego przez Galicję, a skierowanie go na koleje 
rosyjskie wprost kn granicom Prns. Dyrekcje ko- 
lejowe godzą się odrazn na opust 15 pre, a go- 
towo są i do dalszych ustępstw, robią tylko wiel- 
kie trndności co do gwarancji za ilość przewożo- 
nego zboża, 

Koncesjonarjnsze linii Chełm-Temaszów, któ- 
ra ma być wprowadzoną w związek z linią Lwów- 
Bełzec, napotykają w rządowych sferach na wiel- 
kie trndności i małą mają nadzieję nsnnięcia tych- 
łe. Stoi to także w związku z kolejową walką kon- 
kurencyjną a także z obawami natury strategicznej. 

P. Wysznegradzkij ma być bardzo złym, że 
protektor jego Katkow wyrządził mn figla samym 
swoim zgonem, gdyż rodzieliwszy między najbliż- 
szych ciepłą ręką spuściznę, nie dozwolił mn za- 
garnąć znacznej taksy przeniesienia od majątln, 
wynoszącego około dwóch miljonów robli. Widać 
że Katzow, zbierając sute npominki od obn Ale- 
ksandrów, robił nie zły interes na swym patrjoty- 
zmie, a jeszcze n schyłku Życis wymknął się od 
nrzędowej daniny dla ojczyzny. 

Senatowi petersbnrskiemn przedłożonym zo- 
stał operat ustawy na mocy której możnaby całe 
wychodźctwo z Niemiec i Anstrji skierować do 
Ameryki północnej i południowej do granic car- 
stwa rosyjskiego. Operat ten wypracowanym został 
przez Tatiszczewa. Ludzie do osad kolonizacyjnych 
uzdolnieni mają znaleść poparcie pod warnnkiem 
przyjęcia poddaństwa rosyjskiego i prawesławia. 


Tany „Gazety Narodowej . 


(Z biura korespondencyjnego). 


Filipopol d. 21. sierpnia. Książę był one- 
gdaj na bankiecie, danym przez miasto, a wczo- 
raj przyjmował kilka deputacyj. Jutro w ponie- 
działek wyjeżdża do Sofii. W sprawie utworzenia 
nowego gabinetu nie doszło jeszcze do porozn- 
mienia. Wobec zachodzących trndności możliwem 
jest, że teraźniejszy gabinet pozostanie, ewentnal- 
nie poruczonoby ntworzenie nowego gabinetn pre- 
zydentowi sobrania Tonczewowi. Obecnie toczą się 
narady nad sprawą amnestji. 

Belgrad d. 21. sierpnia. Rząd serbski prowa- 
dzi rokowania z Rumanią i Turcją względem trak- 
tatu handlowego. 

Birmingham d. 21. sierpnia. Na zebranin 
radykalnych unionistów oświadczył Chamberlain, 
łe się wprawdzie co do stłnmienia irlandzkiej li- 
gi narodowej nie we wszystkiem zgadza z rzą- 
dem, jednakowoż będzie nadal popierał ogólną 
politykę rządu, jako też przy zjednoczeniu Irlan- 
dji z Anglią obstaje. 


e% fiąstofJn 


Przyjechali do Lwowa 


dnia 22. sierpnia 1887 : 


Hotel Žorža. M. Marques z Jas. S. Wachowicz z 
Dawidkowiec. Dr. H. Fialla z Wiednia. H. Dolański z 
Grębowa. A. hr. Gołuchowśki z Łosiacza. Bt. Moysa z 
Rudnik. H. Maneles z Wiednia, 

Hotel Francuski. J. Walter, M, Fuchs i M. Zan- 
gen z Wiednia. B. Międlicka z Bóbrki. $ Prokopowicz 
z Bzumlan J. Kellermann z Kańoczugi. E. Bogdański z 
Stanisławowa, 


Wiadomości giełdowe. 
Lwów duia 42. sierpuia. (Z Izby handlowej.) 


I. Akcje za sztukę. 
płacą 
Kelej galie. Kar. Ludw. 200 zł. m. k. . 21150 
Kolej Lwow.-Czer.-Jaska . . . . . . 22250 
Banku hypotecznego gal. po MWOzł w. a 278 — 
Banku kredyt. galicyjskiego po 200 zł. w. a. .211.— 


II. Listy zastawne za 100 złr. 
Banku hypotecznego galicyjskiego 6'/,-. . 
BOA. 


1. Boj wyl. IO% pr. 102.18 
= Ë) gal. 5°/ wyl. I0%/, pr. 102.7 
Banku kraj wego h los. w 51 1507 495350) 
Towarzystwa kred. galic. 5|, : . 101.25 
kredyt. gal. ziem. 49/5 . . . 95.50 
kred. gal. ziem. 5°/, los. w 371. 101.25 
kred. g. ziem 4/, los. w 411/1. 92.75 
kredytowego gal ziem. $'/,*/, 

los. w 521 . . <.. « 99— 
kred. gal. ziem. 49], los. w 56 1. 92.25 


100 marek niemieckich . . . . . . . 6h 
Brebro za 100 złr. — 
Kupony w srebrze . . . . 


Wiedeń dnia 22. sierpnia, godzina 10 min. 30 przed 
południem. Akcje kredytowe 281.60. Anglo - austrjackie. 


—.—, Unionbank —,—, Kolej Kar. Ludw. 212.- , Ko- 
lej południowa — —, Renta papierowa —.==, 5l Galio. 
hip. listy zast. —.—. 4h”), Galicyjskie listy za- 


rem. 
stawne Banku ier 36.—, 4'/,9%/, gal. pożyczka kraj. 
z 1883 r. —.—, 50|, Gal. Hip. listy zastawne —.—, Węg 
40/, renta złota 10052 apolanudor 9 95—. Rosyj. ban- 


knety ——.—, Usposobienie słabe. 


Berlin dnia 20. sierpnia godzina 4 min. 45 popoł. 
Rosyjs. banknoty 17860, Akcje kredytowe 459 —, Lom- 
bardy 13450, Galicyjskie 86.75, Pożycz. wsahod. 54.50. 
Austrj. banknoty 162 55 


Paryż 3*/, Renta 81.70, 


Wieden dnia 19 sierpnia godz. 1 min. 40. popoł. 
Alpiny 22—, Węg. akcje kr. 285:75, Anglo-Austr. 107:25, 
Unionbank 207:75, Kolej Kar. Lud 212.60, Nordb. 250.50, 
Kolej Połud. 82 —, Kolej Alföld 182:25, Kolej p. Elib, 
227:30, Kolej lw.- czern. 223-75, Weg. Nordost. 16550, 
Wied. Communaliose 127:80, Tytoniowe —*—, Galic. 
indemn. 10450. Elbetal 167:25, Węg cis losy r. 124:50, 
Linderbank 222-—, Złota renta węg. 4%, 100:50, Bank- 
verein 92 25, Ros. rubel pap. 1'10.— Losy węg. 121.75, 
Usposobienie słabe. 


Rubryka „„Nadesłane'' nie pochodzi od Redakcji 
która też żaduej odpowiedzialności za nią nie przyjmuje 


Nades/ane. 


Pa 

i2 :0 

listy zastawne Banku krajowego, jakoteż obligacje 4'40/, 
pożyczki krajowej 


kupnją i sprzedają pod najkorzystniejszemi warunkami 


SOKAL i LILIEN 
dom bankowy i kantor wymiany. 


Zlecenia z prowineji 


wykonują się bozswłoeznie 
bez doliczenia prowizji. 


Wszech nauk lekarskich 


Dr. A. GONŃTIEA. 


pe odbyciu specjalnych studjów dentystycznych w za- 
ładach uniwersyteckich dentystycznych w Berlinie 


otworzył Atelier dentystyczne 
przy ulicy Kopernika Nr. 5 i ordynuje od godziny 
9—1 i od 3—5. 

Wszystkie operacje dentystyczne na żądanie besbo- 
leśnie, przy znieczuleniu kokainą lub gazem rozwese- 
lającym (Lustgas). 

ztuczne zęby osadzane na złocie, kauczuku ete. eto. 


Zdanie lekarza gminnego. Riva di Trento. 
Aptekarza R. Brandta pigułki szwajcirskie używałem 
nietylko sam, lecz ordynowałem je chorym i przekona- 
łem się, że te zzwajcarskie pigułki są na zatwardzenie 
wybor ym środkiem, które zawsze będę ordynować. Dr. 
Armani Giand, lekarz gminny. Aptekarza R. Brandta 
pigułki szwajcarskie są do nabycia w aptekach pudełko 
pe 70 ct., uważać jednak należy by na etyk ecie snaj- 
dywał się biały krsyż w czerwonem polu i podpis R. 
Brandt. 

Przed istniejącymi w Austrji fałszerstwami ostrze- 
gam, niebaczni kupcy narazili się na szkodę. 


A IE 


, alkailezna wede mineralna 


SZGZAWIOWA 

napój oszeżwiający stołowy, 

ekuteczny bardzo ma kasz6. w chorobach szyi 
katarach żołądka | pęcherza. 


= Henryk Mattoni, Karlsbad i Wieden. | 


Pociąsei kolejowe. 


Podług zegaru lwowskiego, od 1. czerwca 1887 r. 


J 


rog 


Do Lwowa przychodzą : 


£moqoso 


Z Krakowa . . . 

n Podwołoczysk . 
Podw. na Podzamez. 
„ Czerniowiec . 


ORÓR 
mu 0 w N 


Że Lwewu odchodzą : 


Do Krakowa . . . . [1044| 410 4:50] 225| 258 
„ Podwołoczysk . 6:1010-25] zę 12:38| 4-08 |Do Zim, 
„ Podw. z Podzamcza | 6'22 10:55 pż $ 1:08 SH 
„ Czerniowiec , 6:20; I-06) E:5 12:22 
Przychodzą do Sta- 

nisławowa : 
Ze Lwowa 5 9-34 838 » 5720 
Odchodzą ze Sta- 2a 
nisławowa : ag 
Do Lwowa . L6:36| 935 9:29 


Do Lwowa przychodzą : 
Z Chyrowa, Stryja, Stauisławowa, Husiatyna i Ea- 
wocznego pociąg osobowy godz. 1 m. 35. 
Z Chyrowa, Stryja i Ławocznego pociąg osobowy 
godz 8 m. *9. 
Z Ctyrowa, Stanisławowa, Stryja i Husiatyna po- 
ciąg osobowy godz. 4 m. 35. 
Ze Iwowa odchodzą : 
) Do Chyrowa, Stryja, Stanisławowa, Buczacza i Hu- 
siatyna pociąg osobowy godz. 11 m. 47. 


Do Stryja, Chyrowa i Ławocznego pociąg osobowy 
godz. 7 m 20. 


Do Btryja i Ławocznego pociąg osobowy g. 6 m. 30. 
Uwaga: Godziny oznaczone grubemi liczbami osna- 
czają porę noeną od godziny Gtej wieczór do 5.59 m. rano 


GAZETA 


NARODOWA z Wtorku 23. Sierpnia 1887. 


3, 2 pokoi z przynależytosciami, po- 
koje kawalerskie, sklepy przy ulicach 
Brajerowski-j, Podlewśkiego, Kązi- 
mierzowskiej odnajmuje Zarząd realności 
Emila Bertemiliana Brajera, Kazimierzow- 
ska 37. 2294 41—? | 


a ë m O 
Ogrodnik 
znany z dobrej rekomendacji, uzdolniony 
do zakładania parku i plantacji chmielu 
i prowadzenia pierwszorzędnych ogrodów, 
poszukuje odpowiedniego miejsca od 15. 
października b r. 3236 1—? 

Oferty pod adresem: Wincenty Jo- 
sephi w Rusiatyczach, p. Strzeliska nowe 


Pc: składające się z 6, 5, 4,| 


Podróżujących za prowizją 
zawodu 
rolet drewnianych i żaluzji 


przyjmie za wysoką prowizją A. Hausdorf. 
fabrykant rolet i żaluzji w Barzdorf p 
3235 Braunau w Czechach. I— 


Ochrymowce 


poczta Zbaraż są 


do wydzierżawienia 
na lat 6 od 1. kwietnia 1888. — Pośred- 
nictwv wykluczone. Bliższych wiadomości 


udzieli na żądanie Dwór Ochrymowee. 
3228 2 —3 


WINO czerwone Villany 
w najlepszej jakości, baryłka 4 litr. 
po 3 złr. wraz z beczułką „Wysyłka 
za pobraniem do każdej stacji poczto- 
wej, również prawdziwą | 
ŚLIWOWICĘ 
po 3 zł. baryłkz wraz z beczułką i 
franco — dostarcza 
Józef Schónfeld 


właściciel winuie w Villany (Węgry). 


Wóz przyszłości. | 


| 


EGlmerhausen sZ Go., 
Wiedeń II., Lichtenauergasse 1. 
Wielki skład 


wszelkiego rodzaju wOZÓW. Smmm WENEENNNNNE 


Nowo ulepszony bicyki wojskowy, zani- 
klowany, wszędzie na łożyskach kulistych. 
Nader trwale zbudowany. Cana 135 zł 
także na raty. 

Ilustrowane katalogi gratis i franco. 
Cena za książkę instr. 20 ct, w markach 

pocztowych.  1270b 21-30 


MOLLA proszki seidlickie. 


inp Fałszywe wyroby będa sadownie ścigane. 
Cena zapieczętowanego oryginalnego pudełka 1 złr. w. a. 


apt., 
Sączm: W. Fili 


Wydawca i odpowiedzialn 


od, 
16] 


SKŁAD FARB i HANDEL MATERJAŁÓW 


poleca 


W zakładzie 8-klasowym 


naukowo wychowawczym dla 


panienek 
MELANII DĄBROWSKIEJ 


rozpoczynają sie wpisy z dniem 27 
sterpnia, kurs zaś szkolny 3. września. 
Stanisławów, 
ulica Sobieskiego 11, I. piętro. 


Dr. Schmidta a" 
PLASTER NA NAGNIOTKI 


używany bywa od 
dziesiątek lat ja- 
ko bezboleśny i 
pewnie skutkują- 
cy środek do zu- 
pełnego usunię- 
cia nagniotków. 
Skuteczność tego plastra na nagniot- 
ki Dr Schmidta jest zadziwiającą, gdyż 
po kilkokrotnem użyciu każdy nagnio- 
tek bez operacji się usuwa, Cena pu- 
dełka z 15 plasterkami i rogówka do 
wyciugania nagniotków 23 kr. w. a. 
NB. Przy kupnie tego preparatu, 
trzeba zważać na to, że każde pudełko 


|, opatrzone jest z wierzchu obok stojąca 


| marką. 
Główny skład: Głoggnitz. Nieder- 
ósterreich , Julius Bittner apotheke 


Składy we Lwowie u K. Mikolascha i 
3185 7—10 


we wszystkich aptekach. 


Obwieszczenie. 


Gmina miasta Sambora wypn- 
3zcząa w dzierżawę na lat 6 lub 9 
browar miejski z urządzeniem i pra- 
wem wyrobu piwa w takowym, tu- 
dzież z budynkami gospodarczemi i 
ogrodem od 1. stycznia 1888 — te 
mu przedsiębiorcy, który najkorzy- 
stniejsze poda warunki. 

Licytacja odbędzie się dnia 19. 
października 1887 od godziny 10. 
przed południem. 

Oferty pisemne przyjmowane 
będą przed licytacją tylko do godzi- 
ny 12. przed południem w dniu li- 
cjtacji. Po ukończenin ustnej liey- 
tacji a następnem otwarciu ofert pi- 
semnych nie będą uwzględniane ża- 
dne oferty ani ustne ani pisemne. 
Jako cenę wywołania ustanawia 
dotychczasowy czynsz roczny 
595 złr. wadjum na 359 złr. 

Szczególne warunki tej dzierża. 
wy przejrzać można w tut. urzędzie. 


Magistrat kr. w. miasta 
Sambor, dnia 6. lipca 18587. 


BlozetoOwy pa- 


co pier 15 ot. Schott 

=. wiener-Papier-Fabrik we Wie- 

Ee dniu. 1473 9—-? 
VII. Kaiserstrasse 76. 


Tylk 


jest orzeł 


s Jako weleranie do ssutecznego leczenia go-Ćca, reumatyzmu, wszelkiego rodzaju rwania członków i para , 
liżu, bolu głowy. uszów i zębów: w formie okładów na wszelkie skaleczenia, w wypadkach zapalenia i na wrzody : 
Wewnątrz zmięszana z wodą, przeciw nagłej słabości, wymio;om, kolkom i rozwolnieniu. 


Elaszka = clokłacinym opisem BO Ot. 
Tylko prawdziwa, jeżeli każda flaszka zaopatrzona jest w podpis i znak ochronny Molla. 


Olej tranowy M. Krohn 6. Comp 
$ ków jedynie odpowiedni do lecz iczego użytku. — Flaszka z opisem użycia kosztuje 1 złr. w. a. 


NA oL—LeLścrcrcn Zn 
Główny skład wysyłek u A, MOLL c. k. dostawcy nadwornego, Wiedeń, Tuchlauben. 
O OO i 


rF Uprasza się P. T. Publiczność, wyraźnie żądać preparatów MOLLA i te tylko przyj- 
mować, które opatrzone są marką ochronną i podpisem. 
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nym psem“ 


JÓZEFA HANKE we Lwowie 


Rynek l. 38, we własnym domu 


z R 
jeżeli na każdej etykiecie pudełka wydrukowany 


w BERGEN (w Norwecji) Ze wszyst- 
= kich w handlu znajdujacych sie gatun- 


Farby a 


Farby 
„ Far 
Srodki 


werniksy do robót artystycznych. | 


Gruszki, jabłka, śliwki tureckie! 


5 klg. pesyłka pocztowa zł. 150, Wino 
czerwone 4 lit. beczułka 3 zł, Białe 
wino 4 lit. beczułka zł. 2:50 wysyła fran- 
co za pobraniem FRANKL & Comp. we 
Werschetz (Węgry). 1409 | 


| 
0000000000000000000000t000 


g 

Skład kawy è 

1 

Artura Kościcekiego 4 
pod godłom S 


WE LWOWIE 
Chorążczyzna 1. 22. 
otrzymał wprost od producentów z 
Ameryki południowej 


świeży transport 
graboziarnistej wyśmieuiiej kawy 
i sprzedaje takową 
po ocenie hurtownej 
we Lwowie 1 kilo za 1 złr. 80 et. 
na prowincji: 
4f, kilo 9 złr. 15 et. franko. 
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Środki desinfekcy jne 


(wszystkie gatunki) 
utrzymuje na składzie i poleca 
najtaniej 


Alojzy Hübner 


Lwów, ul. Karola Ludwika 1. 13. 


dawniej cukiernia Rotlendera. 


Krople 
św. Jakóba. 


Dla zupełnego i pewnego wyleczenia 
wszelkich chorób żołądka i nerwów, na- 


ziezkach i laseczkach. 


Farby akwarelowe wilgotne w tub- 
kach i muszelkach. 


Farby akwareiowe płynne 


kwarelowe tuszowe w gu- 


Linie. 
w flaszeczkach. 

do malowania porcelany. 

by olejne w tubkach. 

do retuszowaniaą, olejki i 


Met 


malarzy i t. 


To BPE. posiadLaczy 
obligacyj indemnizacyjnych i listów zastawnych 
tutejszych instytucyj finansowych. 


Niejeden posiadacz powyższych papierów znajduje się w błę- 
dnem mniemaniu, że ima papier, który mu niesie odsetki i prze- 
konuje się za późno przypadkowo, że z własnej winy przez 
długi czas zamiast procentów pobierał część swego kapitału, 
ponieważ obligacja albo list zastawny już od dawna jest wylo- 
sowany, kupony od tego czasu były bezprawnie spienięża- 
ne, a skutkiem tego kapitał się zmniejszył. Rzut oka na roz- 
maite listy ciągnień przekonuje, że miliony złr. niespieniężo- 
nych, a wylosowanych, a zatem nieoprocentowanych obligacyj i 
listów zastawnych pozostają w rękach posiadaczy. 

Dlatego zwracamy uwagę pp. posiadaczy takich papierów 
i opiekunów małoletnich na ten stan rzeczy, a nawet upra- 
szamy ich o przysłanie nam spisu numerów znajdujących się 
w ich posiadaniu papierów. Chętnie porównamy te spisy z listami 
ciągnień, jeżeli znajdziemy między tymi listami wylosowane, do- 
niesiemy o tem posiadaczom, spieniężymy im te papiery bez 
prowizji i na Żądanie przeszlemy im natychmiast gotówkę | 
lub też inne zyskowne papiery. 

Przy tej sposobności podajemy do wiadomości, ze tak wy- 
losowane dnia 1. listopada płatne obligacje indemnizacyjne, jak 
i wylosowane dnia 1. grudnia płatne listy zastawne Towarzystwa 
|kredytowego ziemskiego w pełnej wartości nominalnej z dolicze- 


niem bieżącego kuponu bez Żadnego potrącenia w każdcj 


echvili wypłacamy albo wymieniamy na inne papiery najtaniej 
0000000000000000000000008 001iCZOE. 


EF Polecenia z prowincji wykonujemy spiesznie i 
rzetelnie bez doliczenia prowizji. "TĘ 


We Lwowie, w sierpniu 1887. 
Dom bankowy i kantor wymiany 


SOKAL 6% LILIEN. 
CORNER WER RPRER RPRARERKER °? | 
Wszelkie informacje 

w zakresie bankowym 


udziela chętnie jak najdokładniej 


Płótna malarskie. 
Palety, pędzie, ołówki. 
Węziel do rysowania. 
Rączki, pióra stalowe. 


składane. 
Szablony do sygiiowania. 
Papier listowy i koperty. 

Przyrządy dla lakierników; 


wet takich, które się opierały wszelkim 
dotychczasowym lekom, Specjalnie prze- 
ciw chronicznym katarom, osłabieniu Żo-| 
jłądka kolkom, kurczom, złemu trawieniu. 
drażliwoś i, biciu serca, bolu głowy itp. 
Krople św. Jakóba, sporządzone podłuz| 
recepty bosych mnichów z greckiego| 
klasztoru Aetra z 22 najlepszych roślin: 
leczniczych wschodu, z których każda, 
dziś jeszcze między lekami pierwsze miej-| 
sce zajmuje, sprawiają wskutek zmięsza- 


zawodny, 
Cena 1 flaszki po 60 et. i | zł. 20 ct) 


nia ich przy używaniu kropli skutek n- GORENEN HERRERAN Rp tA pd | 


žá gotówkę lub pobraniem. Skład głowny $ 


„M. Schulz Hanuicver, Schillerstrasse. 
Składy: We Lwowie w apt. Ruckera 
w Brodach w apt. pp. Lateinera i W. Lan- 
desberga Daiej do nabycia u B. Zach r-| 
skiego w Rzeszowie. 3111 9—30 | 
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i A. Molla firma pomnożona. 
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Niezawodna skuteczność lecznicza tych prosz- | b) 
ków przeciw najuporczywszym cierjieniom żołąd- Ki 1 in 
ka, spodnich ezęści ciała, przeciw kurczom żo- Ñ 4 LJ In 
łądka. zafiegmieniu, zgadze, przeciw zatwardzeniu, %9 4 r; ri 
kat ierpieniom wątroby, kongestjom krwi, E E H 
hemoroidom i najrozmaitszym chorobom kobiecym, ma |7 A 
spowodowała od przeszło kilkudziesiąt lat AE KU Ę podejmujący Blę *zupelnego M 
większe rozpowszechnienie. (W, . .. H 7 [a] 

A. wyekwipowania pp. Jednorocznych ochotników Ę 
b; g znajduja się wyłącznie przy nliey Kopernika I. 9. ru 
Ę E Towar dohorowy, ceny umiarkowane stałe, spłata według umowy. 
Ae g 3216 Cenniki wysyłają się na żądanie gratis i franco. ? 
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PREPRZERNERKO 


| We Lwowie w apt. pp. Mikolascha, Wewiórskiego, Ruckera i Sklepińskiego. 


ustnie lub pisemnie 


AUGUST SCHELLENBERG 


Dom bankowy i kantor wymiany we Lwowie. 


Wydawnictwo gazety losowań „Nadzieja“. 


K 
$ 
x 
p 
x 
< 
*% 
z 
M 
p 4 
ż 
5 8 


SANTAL DE MIDY 


Essencya z cytrynianu drzewa sandałowego z Bombay, najzu- 
pełniej czysta, w kapsułkach zawarta jest znacznie skuteczniejszą 
aniżeli kopahu £ kubeba. Czyni niepotrzebnem używanie wszelkich 
szprycowań i w przeciągu dni trzech ulecza wszelkie najdoleg- 
liwsze i najwięcej zastarzałe rzeżączki, nie utrudzając żołądka 
i nie udzielając nieprzyjemnej woni urynie. 

SKŁAD W PARYŻU, ©, ULICA VIVIENNE I W GŁÓWNYCH APTEKACH 
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Wyłączny skład komisowy 


C. k. uprzyw. Fabryki 


Benedykta Schralla Syna 


ms "7" aE EE 


Przyrządy do malowania. rysowania i pisania: 


Pp. 


-> 


Uczniów 


szkół niższego gimnazjum lub niższych 
realnych przyjmuje się na stancję, wikt, 
wraz z wszelkiemi potrzebami za cenę 
umiarkowaną. Opieka rodzieielska. 
Bliższa wiadomość w najkrótszym cza- 
sie listownie: Szechiński, ulica Chorąż- 
czyżna l. 11. Lwów. 3223 1-1 


Siarczan miedzi 
(siny kamień) 


korzeń mydlany 
do prania wełny, 
poleca 


Józef Hanke 


Skład farb i handel materjałów 
pod „Czarnym psem“ 
we Lwowie, Rynek 1. 38 


we własnym domu. 


Maszyny do tarcia farb. 
Maszynki do fladrowania. 
Papier do fladrowania. 
Patrony do ścian i podłóg. 


Kompletne cenniki wysyła na żądanie franco 


Pędzle. 
Spachtie. 


lezpłatnie. 


Wody mineralne naturalne 


Administracja w Paryżu 
Boulevard Montmartre nr, 8. 
Grande-Grille. Choroby lymfatyczne or- 

ganów trawienia, zatory wątroby iśle- 
dziany, kamienia ete. 

Hopital. Choroby organów trawienia, 0- 
ciężałość żołądka, upośledzone trawie- 
nie, brak apetytu, boleści żołądka. 

Celestins. Choroby krzyża, pęcherza żwi- 
ru w moczu, podagry, cukrzycy (dia- 
betis) wydzielania białka w moczu. 

Hauterive. Choroby krzyża, pęcherz, 
żwiru w moczu, dna, cukrzycy i bialka 

, W moczu. , y 

Ządać należy, aby nazwisko źródła 


znajdowało się na kapsluch. 


Dostać można we Lwowie, w aptece 
p. K. Mikolascha , E. Mendrochowitza i 
Goldbauma. 1670 8—:2 


JAN IHNATOWICZ 


poleca : 
niezawodne i wypróbowane środki do 


wytępienia owadów domowych 
mianowicie : 


FENILIN 


do wyniszczenia moli  zarod- 
kami w sukniach, fntrach 
i meblach. 


Flakon 60 et. 
Ziółka antimolowe 


do przechowywania futer. 


Pudełko 30 et. 
Papier antimolowy 


ochrania od moli futra, suknie, 
portiery, firanki i meble. 
Sztuka 3 et. 


Grylon 


wytruwa szwaby, karakony, 
stonogi, świerszcze, szczypaw- 
ki, karaluchy, prusaki itp. 
Flakon 50 et. 


MIKOTON 


niezawodny Środek do wytę- 
pienia pluskw. 


Flakon 50 et. 


Proszek perski (dalmatycki) 
do wygubienia pcheł i t. p. 
owadów. 

Paczka 5, 10 et. 
Flakon 20, 30 et. 


są do nabycia w sklepach własnych: 


we Lwowie: przy ulicy 


Kopernika l. 3, w hotelu Euro- 


pejskim plac Marjacki i przy ulicy Halickiej róg Wałowej. 
W Krakowie: Sukieunice 1. 20. Czerniowce: Rynek I. 2. 


Iuftricfe Bettfizrift für die 


deutfrlie Familir. 
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Monatlih 2 reidh iluftrirte Oefte. 
Jedes Heft nur 50 Big. = 30 Nr. d. W. 
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Mufterhafte Ausjtattung. Wejjelnde Unterhaltunąśleczure. Jntera 
effante Auffäge au afen Gebieten der Literatur, Kunft_ u. Wifjens 


1 


daft. Nur Originalbeiträge der beften und beliebteften Edriftfteller 
und Ñünftler. — Jedes Heft drei bcjondere Nunjtheilagen, 


wovon eine Lichtorudreproduction von heroorragendbem Werthe. 
Dag erfte Heft ift erjhienen und wird zur Anfidt frei ing 


Haug geliefert. Novellen von W. 


Berger, W. Jenlen u. f. w. u. |. m 


„Zorindeć. Eine nene Novelle von Ernft Eńftein. y 
Ed ZZA, 4$i 
— Abonnements bei alen Buchhandlungen und Pojtanftalten. 


_ Wszelkie potrzeby do krawieczyzny damskiej. 


poleca Szanowiiej 


dełkowania, roboty na kanwie 


Przybory toaletowe. 


Łaskawe zamówienia zamiejscowe 
= 


SZYRTINGI, 


sztuka 40 metrów od złr. 8:20 do złr. 18:50, metr od 20%, et. 
do 47 centów. 


PŁÓTNA górskie bawelniane 


(lepsze od weby King) sztuka 23 


1 metr od 26'/, et. do 33 cent. 


Creasy, Dymki, Brylantyny, Piki, Oxfordy, Floridasy 


poleca skład 


y redaktor Juliusz Starkel. 


Nowo otworzony handel drobiazgowy 
pod firu:ą 


A. SEDLAK 


MS we Lwowie przy ulicy Sobieskiego 1. 9. "Œu 
wszelkie potrzeby do krawiecczyzny damskiej, haftu i szy- 


toaletowe, instrumenta muzyczne, znakomite struny i części 
składowe do wszelkich instrumentów w doborowej jakości 


PO <a*-vrn zuUC'in na Biss ix i a? ln. 


KTGLINETA 


we Lwowie, plac Marjacki l. 8, 
dom księcia Ponińskiego. 
DEF Cennik fabryczny na żądanie franco. TEG 


EG O O O EW "r M POZNAN a, 
c = Wz O a UO KZ 
Z drukarni i litografii Pillera i Spółki. (Telefonu Nr. 174 A.) 
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P. T. Publiczności 


zaczęte i wykońezone, przybory 


nskuteczniają sie odwrotną poczta. 


SZYFONY 


mtr, od złr. 6:20 do złr. 7:65, 


fabryczny 
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